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Za zelazna kuriyna milczenia 


wobec narodu polskiego — Ks. Kardynał Hlond składa oswiadczenie prasie zagranicznej 
w sprawie Kielc 


zawsze życzliwych ludzi — chowa w] I rzecz ciekawa — Ks. Kardynał two niedojrzałości i niedorośnięcia 


Jak dotychczas, Liga do Walki z} nich Kardynał Hlond ujawnił swe 
do poziomu europejskiego — objek- 


Rasizmem oczekuje bezskuiecznie| zdanie, prosząc jednocześnie, aby a-| sercu Ks. Kardynał, który kiedyś du| Hlond, potępiając mordy, ani słowem 
odpowiedzi na swój list otwarty, skiej ni jedro słowo z jego oświadczenia | mnie ogłosił się „ambasadorem Na-| nie wspomina o ich sprawcach, nie| tywnie obniża przez to nasz prestiż 
rowany . gosci weas Saga; nie A do prany polskiej. Jak do! rodu Polskiego w Watykanie"? zdobywa się eni razu na kategorycz'| wobec zagranicy i szkodzi naszej opi 
wzywający do potępienia przezeń po! noszą korespondenci pism i a encji| s iai ne potępienie ośrodków dyspozycyj- | nii. 

śromu kieleckiego. zagranicznych, Kardyrał e gnij CZY KLER KIELECKI SPEŁNIŁ | wii aaa qa bandyckiego T Poea. Przez takie postawienie sprawy 
Żelazna kurtyna milczenia odgro-! jął przedstawicieli prasy zażranicz | SWÓJ OBOWIĄZEK? | O bandach leśnych, mordujących i ra| Ks. Kardynał nie potępia sprawców 
dziła dostojników kościoła od opinii nej i udzielił im w ścisłej. taiemnicy! — Kler katolicki w Kielcach speł; bujących spokojnych obywateli czy|i inspiratorów antysemityzmu, a usi 
! publicznej, która napróżno przed bra wywiadu na temat pogromu kieleckie | ni! swój obowiązek — stwierdza Kar | działaczy demokratycznych, tych|łuje znaleźć dla nich wytłumaczenie. 
mą siedziby kardynalskiej czeka od- go. ynał Hlond. Pytamy, jak spełniał | bandach, które przewodzą wszelkim | Wytłumaczenie godne proroków oe- 
powiedzi na proste pytanie: czy Koś-| Dlaczego Ks. Kardynał Hlond oba-. SW9J4 misję w Kielcach kler katolic- ekscescm, tak szkodzącym dobrej| nerowskich w przedwojennej Polsce, 
ciół potępia antysemityzm? wia się, by jego słowa nie zostały u`; ki, jeżeli ludzie, pozostający pod | sławie Narodu Polskiego — Ks. Kar| lub apostołów Hitlera, którzy na 
Tymczasem jak się okazuje, są lu- słyszane przez naród polski? Jakie; wpływami Kościoła, wykazeli tyle ze | dynał nie wie, Ks. Kardynał milczy. | wszystko mieli jedno wytłumaczenie: 

dzie, którym udało się przeniknąć tajemnice wobec swego własnego na! Zwi<rzęcenia i całkowitego zapomnie NIECHLUBNY SPADEK „wszystkiemu winni Żydzi..." 
PO FASZYSTACH Ks Kardynał stara się także uspra- 


po za tę zasłonę milczenia i wobec rodu — a dostępne dla obcych, nie nia zasad etyki chrześcijańskiej? Ks. 
ZI” i roje w ETATO podanie. odosobniony: fakt wiedliwić mordowanie Żydów tym, 


aww. 


` rodów polskiego i 


4 lipca 
14-go lipca 1789 roku tłum paryski zdobył Bastylię, będącą 
- wici ucisku królewskiej dyktatury nad narodem francu- 
im. W Bastylii bowiem więziono tych wszystkich, którzy prze- 
ciwstawiali się reżimowi Bourbonów. Dzień ten uznany został za 


narodówe święto Francji. jego znaczenie | 


poza granice jednego kraju, tak samo jak Wielka Rewolucja .. 


Francitrska jest wydarzeniem historycznym: o znaczeniu Świato- 


wym. Stanowiła ona bowiem nie tylko głęboki polityczny i spo- ' 
łeczny przewrót we Francji, ale dała początek nowemu okresowi - 


historii, który dziś jeszcze nie został zakończony. 

Niezależnie od przyjętych w nauce historii podziałów na 
okresy stwierdzić trzeba, iz Wielka Rewolucja Francuska stano- 
wi istotny początek dziejów nowożytnych. Ona to zburzyła feo- 
dalizm we własnym kraju, stworzyła nowe zasady życia państwo- 
wego i społecznego, postawiła przed ludzkością do rozwiązania 
nowe problemy, wynikające z historycznych. przemian. Rewolu- 
cja ta wysunęła na plan pierwszy stan trzeci — mieszczaństwo, 
umożliwiając tym samym świetny i niczym niesktrepowany roz- 
wój kapitalizmowi w wieku XIX i XX-ym. A równocześnie z tym. 
rozwojem postępowało tworzenie nowej warstwy społecznej — 
proletariatu, który, wzrastając w liczbę i siłę, przynieść miał ludz- 
kości nowe idee wyzwolenia społecznego i budowy świata na no- 
wych, sprawiedliwych zasadach. Wyrazem tych idei stał się so- 
cjalizm, kształtujący swe oblicze ideowe i siły organizacyjne nie- 
abo =p w związku rozwojowym z Wielką Rewolucją Fran- 
cuską. 

Z drugiej strony rewolucja ta ukształtowała na nowo naro- 
dy, poprzez postawienie zasady równości, burząc przywileje 
szlachty, tworząc pojęcie patriotyzmu jako najgłębszego przy- 
wiązania mas ludowych do swojej ojczyzny. Francja owego czasu, 
Francja sankiulotów i paryskiego motłochu umiała oprzeć się 
zwycięsko zjednoczonej przeciwko niej absolutystycznej Europie 
dzięki temu właśnie, że najemnym wojskom królów i cesarzy 
przeciwstawiła patriotyczny zapał swego ludu. Francia owego 
czasu stworzyła żywą do dziś zasadę związania mas ludowych 
z losem swego kraju, uczynienia ich odpowiedzialnymi za ten 
kraj jako pełnoprawnych jego obywateli. W ogniu tej walki nc- 
wopowstającej, rewolucyjnej demokracji rodził się patriotyzm 
jakobiński, patriotyzm walki na śmierć i życie z zewnętrznymi 
wrogami niepodległości — i walki na wewnątrz o demokratycz- 
ne, wolnościowe zasady życia państwowego i społecznego. 

Wielka Rewolucja Francuska była matką wszystkich ruchów 
wolnościowych i wszystkich rewolucji politycznych i społecz- 
nych, które przez półtora wieku kształtują na nowo oblicze Eu- 
ropy i zaczynają kształtować oblicze całego świata. Chociaż inne 
warstwy społeczne podjęły dziś idee, które ożywiały lud paryski 
owego 14-go lipca 1789 roku, wielkość ich na tym, właśnie po- 
lega, iż do dziś pozostały one nieśmiertelne i żywe. 

W okresie ostatniej wojny, gdy warstwy historyczne sumien- 
nie przygotowywały klęskę Francji, lud francuski nie zapomniał 
o przykładzie swych dziadów, a jego Ruch Oporu wyrósł z tam- 
tych zasad rewolucyjnych. Ë 

Nowa Francia, odrodzona z klęski, powstaje do nowego ży- 
cia i jednocześnie odradza się nigdy nie wygasła przyjaźń obu na- 
A c francuskiego. Powstanie kościuszkowskie, 
prace jakobinów polskich, powstanie 1830 roku — wiązały się 
ściśle, jak i wszystkie wyzwoleńcze walki Polaków z walkami lu- 
du francuskiego. Gdy Mickiewicz tworzył swój legion i gdy 
w Watykanie spotkał się z tak zimnym przyjęciem, nie wahał 
się krzyknąć papieżowi: „Pamiętaj, że dziś duch boży żyje pod 
bluzami paryskiego ludu". 

Polska współczesna świadoma jest, jak wielkie wartości do 
życia międzynarodowego wnosi i dziś Francja, jak cennym jest 
dla niej sojusznikiem, zwłaszcza w obliczu wspólnego, ciągle 
żywego niemieckiego niebezpieczeństwa. Święto Francji jest 


więc i świętem naszym własnym, tak jak i „Marsylianka” jest nie 
tylko hymnem Francji, ale i hymnem naszym własnym i wszyst- 
kich ludów, którym droga jest wolność. 


330 engg ki ru. 
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per interwencji ze strony czynni- 
ów koścelnych podczas zajść. Po” 
szedł jeden ksiądz uspakajać rozsza- 
lały tłum. Czy jeden człowiek zdolny 
jest przeciwstawić się szalonemu tłu 
mowi ,podniecoremu przez zbrodni- 
cze elementy? 


Z kolei Ks. Kerdynał powołuje się 


nie Kielc nie zaniechały ani jednego 
kroku, który by mógł wpłynąć na 
przywrócenie zakłóconego porządku 
i spokoju w mieście. Jeżeli władze 
powstrzymały się od ogłoszenia ode- 
zwy kleru kieleckiego to dlatego, że 
słowa w niej zawarte nie niosły w so 
bie jasnego sprecyzowania stanowis- 
ka władz kościelnych i koniecznego 


|| uspokojenia, a przeciwnie-—mogłyby 


śtąć się przyczyną ponownego zamę- 
tu. 


`: WYMOWNE PRZEMILCZENIA 


Nie te jednak — mało przekownywu 
jące argumenty Ks, Kardynała, są 
najważniejsze w jego* oświadczzniu, 


świadczenie to zawiera ogólnikowe 
potępienie mordów „niezależnie od 
tego, kto je popełnia” i „niezależnie 
od tego, czy są one skierowane prze- 
ciw Polakom, czy Żydom”. Dlaczego 
mówi to Ks. Kardynał cudzoziem* 
com, a nie powiedział tego lotych* 
czas społeczeństwu polskiemu? I za- 
strzega się w dodatku, by dziennika” 
rze zagraniczni tego — Boże broń — 
w Polsce nie ogłaszali... Kogo boi się 
urazić takim oświadczeniem? 


złożonym prasie zagranicznej. sej 


kieleckiego, której] 
„Władze na |ere-| mną. yanę. Początkowo: 
Kardynał głosi ni mniej ni więcej tyl- 


Nie obciążając bynajmniej faszy- 
stowskiego podziemią za zbrodnię 
kielecką, Ks. Kardynał Hlond usiłuje 
jednocześnie rozmazać całą odpowie 
dzialność za antysemickie wybryki 
na cały naród polski, Zamiast tego, 
by zlokalizować tę sprawę tam, gdzie 
rzeczywiście tkwi jej korzeń, prze- 
rzuca ciężar zagadnienia na A gna 
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ko, że... „wypadki nie powstały z 


przyczyn rasowych'', Tymczasem wia 


domo przecież, że. mordowano Ży” 
dów, a nie kogo innego i to pod ha- 
słem:: „skończymy to, czego nie skoń 
czyli Niemcyl' Zresztą w dalszych 
wypowiedziach Ks. Kardynał prze- 
cząc temu, co sam na wstępie powie- 
dział, deklaruje się jako przeciwnik 
udziału nielicznych jednostek z po- 
śród niewielu ocalałych z pogromu 
hitlerowskiego obywateli polskich 
pochodzenia żydowskiego w życiu 
publicznym kraju. Ciekawe, jak za- 
reaguje zagranica na tego rodzaju o” 
świadczenie? Od czasu bowiem, kie- 
dy hitleryzm w Niemczech poniósł 
klęskę, nie ma w Europie i na świe- 
cie państwa, w którym warunkiem u- 
działu obywatela w życiu politycz- 
nym czy gospodarczym kraju, by- 
łoby kryterium rasowe. W A- 
meryce wielu wybitnych polityków, 
ekonomistów i działaczy społecz: 
nych jest pochodzenia żydowskiego i 
nie wpływa to na stosunek reszty o- 
bywateli do nich, nie budzi niechęci. 
Ks. Kardynał wystawia nam w rezul- 
tacie smutne i niechlubne świadec- 


że giną również Polacy. Dlaczego gi- 
ną i kto ich zabija? O tym, że giną z 
tej samej ręki, — Ks. Kardynał nic 
nie mówi — nie potępia tej ręki zbro 
dniczej, która dokonuje bratobój- 
czych mordów. 


GŁOS ROZSĄDKU 

Jakże inzczej brzmią słowa innego 
, dostojnika Kościoła, biskupa i ordy- 
nariusza diecezji. częstochowskiej, 
ks. dr..Teodora Kubiny, który przed 
paroma dniami odważnie i jasno. spre 
cyzował swe stanowisko w bolesnej 
sprawie kieleckiej: 

„Nic; absolutnie nic nie usprawier 
dliwia zasługującej na gniew Boga i 
ludzi zbrodni kieleckiej, której tła i 
przyczyny poszukiwać należy w zbro 
dniczym fanatyzmie i nieusprawiedli 
wionej ciemnocie”. Ks. dr. Kubina 
nie ukrywa prawdy, że do wywoła” 
nia rozruchów wykorzystano brednie. 
o mordach rytualnych Żydów i za- 
przeczając tym wymysłom z całą po- 
wagą uczonego, stwierdza: „„fana- 
tyzm jednych, posługujących się dla 
celów zbrodni kłamliwymi pojęcia-. 
mi zamierzchłego średniowiecza, ob“ 
cy wierzeniom społeczności chrześci 
jańskiej i zaszdom zgodnego współży 
cia wszystkich współobywateli kraju 
— bez różnicy narodowości i wyzna 
nia, uknuł zbrodnię i wyzyskał ciem- 
notę innnych dle dokonania tej zbro- 
dni. Jedni i drudzy winni być bez- 
względnie i bez jakichkolwiek za” 
strzeżeń potępieni, jako zbrodniarze, 
pozbawieni wszelkich praw boskich 


Zdaniem ministra Byrnesa. 


Konferencja pokojowa 


opracowane przez 4 mocarstwa 


PARYŻ. (SAP). Konferencja 4-ch mini. 
strów spraw zagranicznych w Paryżu zo- 
stała zakończona. Minister Bevin powrócił 
ju. do Londynu, minister Mołotow wraz z. 
delegacją radziecką opuścił Paryż, udając 
się samolotem do Moskwy. 

Amerykański min. Byrnes przed odlotem 
do Waszyngtonu odbył konferencję praso- 
wą, na której oświadczył, że — jego zda- 
niem — widoki na przyjęcie przez konfe- 
rencję pokojową traktatu z Włochami, Ru- 
munią, Węgrami, Bułgarią i Finlandią— są 
dobre. W sprawie Triestu Byrnes powiedział, 
że koniecznym było osiągnięcie jakiegoś 


kompromisu. Ludność Triestu uzyska, jego. 


zdaniem, lepsze warunki życia niż pod pa- 
nowaniem Włoch lub Jugosławii. 


KOLONIE WŁOSKIE I ŻEGLUGA 
NA DUNAJU 
PARYŻ. (SAP). W sobotę przed  połud- 


niem odbyło się ostatnie zebranie ministrów | 


Wielkiej Czwórki. ; 
Ostateczne porozumienie w sprawie kolo- 


nii włoskich osiągnięto, przyjmując popraw 
kę Bevina, że każdy naród zainteresowany 
bezpośrednio w koloniach włoskich, będzie 
miał prawo przedstawić swe poglądy radzie 
-ch ministrów. 


Bevin oświad zył, że do rozpatrzenia po- 
zostaje sprawa żeglugi na Dunaju i osiem 
mniejszych ` "| -ekonomicznych. Zagad: 
nienia te powinn yć przekazane konferen 
<, pokojo” ^ gdyż >z ich zdecydowania 
W. Brytania nie podpisze traktatów. Usta- 
lono, że te 9 spraw będ: włączone do pro 
jektów traktatów, rozsyłnych 21 narodom. 


SPRAWA TRAKTATU 
Z AUSTRIĄ 


»ropozycja Byrnesa przekazania sprawy 
austriackiej zastępcom z poleceniem opraco- 
wania projekiu traktatu, doprowadziła do 
długiej dyskusji, która nie dała wyników. 

Mołotow oświadczył, 
dleńczy i denazifikacja tego kraju, 
być. omówione przedtem, zanim zastępcy 


winny 


zatwierdzi 


że problem wysie-- 


traktaty 


w Paryżu 


n.nistrów otrzymają polecenie rozpoczęcia 
prac nad traktatem pokojowym z Austrią, 
czego domaga się Anglia i Ameryka. 


ZAPROSZENIE POLSKI 


W sprawie Niemiec, Bevin przypomniał 
jeszcze raz oświadczenie Mołotowa o ko- 
nieczności traktowania Niemiec jako jedno- 
stki ekonomicznej. Według rządu brytyjskie 
go, klauzule, dotyczące jedności ekonomicz- 
nej, powinny być wykonywane  niezwłocz- 
nie i całkowicie. Mołotow oświadczył, że 
chciałby przestudiować propozycję w -spra- 
wie Niemiec, uczynione w toku posiedzenia 
przez Byrnesa i Bevina 


W końcu posiedzenia, Bidault oznajm ł, 
że gdy Wielka Czwórka spotka się, ażeby 
omawiać sprawę niemiecką, podniesie ən 
kwestię, aby kraje bezpośrednio zaintereso- 
wane problemer: niemieckim, zasiadały ~n- 
zem z Wielką Czwórką. Wymienił on Bel- 
gię, Holandię, Luxemburg, Czechosłowację, 
Palskę i Danię. : 


è 
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Sir. 2 : 


List otwarty woj. Widy - Wirskiego 


Do prezesa Str. Pracy Karola Popiela 


(SAP), Wiceprezes Stronnictwa Pracy, wō» | stronnictwa w Polsce demokratycznej, Ta-|dwoistym obliczu wewnętrznym Stronniétwa, 
jewoda Widy-Wirski, ogłosił za pośredni*| kie też jest ótłanowisko w tej sprawie więk-| Sprawy te wszystkie śą niewątpliwie do- 
ctwem Socjalistycznej Agencji Prasowej list| szóści Klubu Parlamentarnego Stronńictwa. | brze znane Panu, Panie żesie, a korzy- 


otwarty do prezesa Stronnictwa Pracy Ka: 
tola Popiela, w którym, m. in, czytamy: 
„W związku z eytuacją wewnętrzńą w nas 
szym Stronnictwie, uważam za konieczńe 
podstawowe potraktowanie podłoża tej sy* 
tuacji. Osobiście zaś czynię to tylko dlategó, 
że kilka lat juź żyje i rozwija się kóncep* 
cja polityczna, ó którą wraż z Zygmuntem 
Felczakiem wzbogaciliśmy i zaktualizowa* 
liśmy stare schematy programowe Stronni- 


Pan Prezes zapówne pamięta ten okres, 
jeszcze przed wojną, kiedy usiłowaliśmy 
wwpólnie ecalić wszystkie rozbite polityką 
sańńcyjną elementy ruchu qarodowó-robot- 

lo” 


W dalszym ciągu wojewoda Widy*Wirski 
opisuje wysiłki pozostałych w kraju człon- 
ków strońńictwa stworzenia nowej, real- 
nej linii polityki Stronnictwa. Rezultatem 
tych wysiłków było zajęcie przez Stronni- 
otwo Pracy poczesnefo miejsca w czwór- 
przymierzu ótronnictw PWN. A oto dalsze 
wyjątki z listu: * 

„Prawdopodobiiie Pana, Panie Prezesie, 
fałszywie informowano o tych sprawach. Po 
pierwszym bówiem telegramie londyńskim, 
w którym Pań opowiada się za linią naszej 
pólityki w kraju, nadszedł od Pana drugi 
telegram, który przesunął punkt ciężkości 
w Stronnictwie na zwolenników polityki 
dwóch frontów, a tym samym poważnie przy 

it się do ostatecznego przegrupowania 
adu sił w czwórporozumienia etronńictw, 

Nie mogliśmy i nie chcieliśmy tą drogą 
kroczyć. Już wtedy powstała linia podziału 
í to wcale nie według tradycyjnych czło- 
nów, składających się na Stronnictwo, ale 
według zrozumienia błędów starej i według 
wizji nowej Polski, 

Czy można było nie widzieć całej nowej 
rzeczywiatości i pozostawać biernym i wy* 
czekującym, Bezwarunkowo nie, To też i Pan 
Prezes w imię tego przyjechał dò kraju i 
w imię tego całą nową treść fowej Polski 
włączyliśmy w punkty tzw. Umowy Toruń: 
ekiej, na zasadzie której zjednoczyliśmy w 
jedno stronnictwo tych co od początku sta* 
li przy wareżatcie odbudowy | tych oó wresz 
¿le z podziemia wyszli. Mocny grunt rzeczy: 
wistości pod rozwój Stronnictwa został 
uchwycony. 

Tymczasem niektórzy działacze wykorzy* 
stali w sałej rozciągłości dobrodziejstwa 
legalności Stronnictwa W kierunku podsyca* 
nia elementów najskrajniejszej opozycji, ż0* 
hydzali metodycznie w oczach członków 
Stronnictwa tych wszystkich działaczy, któ- 
rzy żawracali Stronnictwo z drogi bezcelo- 
wego i bezpróżramówego awanturnictwa po- 
litycznego. W % 

Co ñajmniej kilkanaście tysięcy słuchaczy 
obecnych na Zjazdach Wojewódzkich, miało 
możność słyszeć osobiste wysiłki Pana Pre- 
ześa, zmierzające do żawróceńia z drogi a" 
wańturnictwa. I ci sami słuchacze ełyczeli, 
że byliśmy zgodni w tej sprawie i w żasa- 
dzie zajmowaliśmy te same stanowisko, toteż 
m. wádzíeliśmy, jak dywereanci 
wewnętrzni i Pana nie oszczedzili w ewojej 
s j i złośliwej propagandzie. 

zy w świetle powyższego mie jest już 
rzeczą oczywistą, że Kongres Stronnictwa 
Pracy obesłańy przez te elementy nie bę- 
dzie wyrazem Stronnictwa Pracy, a wła* 
dze powołane przeż ten Kongres nie gwa 
rantują walki politycznej o te zasady pró- 
gramowe, które przesądzają o legalności 


I tylko doceńianie wyciłków Pana Prezesa, 
żmierzające do jednolitości wewnętrznej, po- 
zwala nam rożutnieć pańskie stanowisko, w 
którym Pan zgłosił swoją neutralność w tym 


tam z drogi listu otwartego, jak już ża: 
znaczyłóm, dlatego, że wokoło nich narasta 
w szerokiej opińii życia politycznego wiele 
fałszywych opinii i insynuacyj. 


Odwołanie Kongresu 
Stronnictwa Pracy 


(SAP). Komitet Wykonaweży Zarządu 
Głównego Stronnictwa Pracy ña posiedze” 
po w dniu 13 lipca tb. uchwalił co fiastę: 
puje: 

Przebieg kampanii politycznej, prowadzo- 
nej przez Stronnictwo Pracy w oktesie gło‘ 
sowania ludowego, wykazał, że liczni dzia- 
łacze terenowi Strofihictwa, a nawet jedno 
całe środowisko nie podporządkowało «ię 
zleceniom władz naczelnych Stronnictwa. 

Uchwała Komitetu Wykonawczego Zarzą- 


Wykonawczy Zarządu 


miótwa Pracy zdołały się wedrzeć elementy, 
które podlegają dyspozycji innych ośrod* 
ków politycznych, 
Komitet Wykóńawczy Zarządu Głównego 
uważa, że Kongres, obesłany przez te ele- 
meńty, wprowadzi Stronnictwo na drogę po- 
Mtyeżnego awańturnictwa i przekreśli te ża: 


sady, na których opiera Stronnictwo legal- 
ność śwójego działania. 


Wobec powyższego stanu rżeczy, Komitet 
Głównego uchwala 


du Głównego w tym przedmiocie z dnia 22|odroczenie terminu Kongresu, eë 


maja fb, nie została przez poważną 
istniejące obserwacje i obawy, że do Siron» 


Kongres Stronnictwa 


W/czotaj w Warszawie w salach 
obrad KRN rozpoczęły się obrady I 
Konęgtesu Stron. Demokratycznego. 

Dzwięki Hymnu Narodowego po: 
witały wchodzących ña sale Preży- 
denta Bieruta w towarzystwie V-pre- 
zesa Szwalbego. 

Prezes Centralnego Komitetu $. D. 
prof, Michałowicz żapala symbolicz- 
tiy Znicz, na cześć poległych w walce 
z okupantem człońków Stronnictwa 
Demokratycznego. 

Nastepnie po uroczystym apelu po- 
ległych, Prezes Michałówież zagaja 
Kongres, mówiąć 6 historii Stronnic- 
twa Demokratycznego, daje głęboką 
charakterystykę dziejów myśli démo: 
kratycznej w historii Polski i Świata. 

Przewodnictwo Kongresu obejmie: 
je V-prez, KRN ob. Barcikowski, 

Po powołaniu członków prezydium 
Kongresu, wice-prez, Barcikowski wy 
płasza krótkie przemówienie powital- 
ne, w którym, stwierdza, że Stronnic- 


two Demokratyczne jest, śukcesotem | 


ruchów rewolucyjnych XVII i 
w. oraz Deklaracji Praw Człowieka. 


Obecny Kongres S, D. musi dać wy 
raz stosunku Stronnictwa do nowej 
rzeczywistości polskiej. 


Na mównicę wchodzi witańy bu- 
tzliwymi oklaskami i oktzykami na 
cześć Rządu, Prezydent KRN — ob 


Bierut. 
MOWA POWITALNA 
* PREZYDENTA BIERUTA 


Ob. Prezydent gorąco i serdecznie 
pozdrawia Kongres w swóim wlas- 
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Narady palestyń 
ołoczone 


LONDYN (SAP), Tajemaicza zasłona za- 
padła nad anglo-amerykańskimi naradami 
na temat spraw palestyńskich gdyż brytyj- 
skie wo Spraw Zagranicznych o- 
świadczyło że absolutnie żadne informacje 
mie będą udzielane o przebiegu rozmów, Za- 


Sojusznicy sami przeprowadzą 
odhitleryzowanie Austrii 


WIEDEŃ (SAP), W wyniku kie md 
posiedzenia sojusznicza rada kontrolna w 
Austrii uchwaliła szereg nowych zarządzeń 
dotyczących oczysżczenia aparatu admini- 
stracyjnego i życia gospodarczego w Austrii 


Niezależna Labour Party 


skie w Londynie 
tajemnica 


równo brytyjscy, jak i amerykańscy uczest- 
nicy tych rozmów zaraz ña pierwezym ze- 
braniu postańowili, że wyniki ich konferen- 
cji, jako praca rzeczoznawców, nie będą pu* 
blikowane. . 


z pozostałości hitlerowskich. 

Trzy główne stronnictwa polityczne w Au- 
trii zgodziły się dziś na nowe ustawy na* 
kładające epecjalne podatki oraż daniny ma 
jątkowe ma b. członków partii hitlerowskiej. 


6 sytuacji w Palestynie 


LONDYN (PAP.). Niezależna Partia Pra- 


wyzysku zwykłych ludzi obu ras. Dlatego 


cy w specjalnym oświadczeniu wyraża oba- | zwracamy się z weżwaniem do rządu Par. 


wę z powodu sytuacji w Palestynie i metod 
zastosowanych tam przez rząd brytyjski. 
Wzywając do natychmiastowego rozejmu, 
jako jedynego rozwiązania, oświadczenie 
głosi: „Należy zasięgnąć rady Żydów i Ara- 
bów w atmosferze całkowitej wolności de- 
moókratycznej. Wiemy, że działalność ży- 
dowskiego kapitalizmu, arabskiego feudali- 
zmu i brytyjskiego imperializmu wymaga 


Yaasqanqu aspa ROCA NO ORIAN a CERNERET EEE | 


"Wyrok na Michajłowicza 
15 b. m. 


BELGRAD (SAP). Toczący si; przed Nu 
wyższym Sądem Wojskowym w Belgradzie 
proces. Michajłowicza i jego wspólników d> 
biega końca. Przewód sądowy został ukoń 
czony. Wyrok będzie ogłoszony w poniedzia 
łek, dnia 15 lipca, r. b. 


tii Pracy, aby rozwiązał to wielce doniosłe 
zagadnienie w duchu socjalistycznym. 


Wyścig pracy 
na Dolnym Śląsku 


WROCŁAW. 

Już w pierwszym tygodniu odby- 
| wającego się na Dolnym Śląsku mło- 
| dzieżowego wyścigu pracy — osiąg- 
nieto poważne rezultaty. I tak w 
Państwowej Fabryce Wodomierzy w° 
Wrocławiu zanotowano w 3 przypad- 
kach przekroczenie 200% normy pto- 
dukcyjnej, w Wałbrzychu zespół 
czterech pracowników Ziednoczeńia 
Elektryczno - mechaniczaego wykonał 
w tym okresie normę produkcyjną w 
204%. 


ść |lem przeprowadzeńia 
działaczy respektowana, ¿ó potwiefdziły |na Kongres Í ezlonków 


Ski — 
antynarodowych celów. Tym elemen- 
tom da odpór obóz polskiej demo- 
kracji. 


filkacji delegatów 
trofifictwa Pracy. 


KRN oraz w imieniu nieobechegó W 
Warszawie tow. Premiera Osóbki: 
Motawskiego. 

_ Prezydent podkreśla, że S. D. było 
jednym z filarów politycznych obozu 


demokratycznego od czasów utwórze- 


nia P 


Na gruzach klęski faszyzmu SID 


wespół z innymi partiami demokra: 
tycznymi 
Polski Demokratycznej. 


wzńosi dzieło utrwaleńia 


l-sży po wojnie Końgres Stronnie: 
twa Demokratycznego zbiega się pfa- 
wie z I-ga rocznicą PKWN iest jak 
gdyby wstępem dó tej ozólnonarodo: 
wej utoczystości. 


Ob. Prezydent analizuje ńastgpnie 

dwuletni dorobek obozu polskiej dē- 
mokracji, mówi o walce ideałów 50- 
stepowych ze wstecznictwefń. 
- Piętńuje tych pseudó-patriotyczńych 
daa „którzy wiele MAWIA Q Sü- 
werenności i niepodległości Polski, a 
swą praktyczną działalność skiero- 
wuja przeciw siwetennej Polsce Lu- 
dowej. 


Te siły teakcyjne wywołały już na 
progu Il. Niepodległości wojnę że 
Zw. Radzieckim, stworzyły grunt pod 
tok 1926 i dyktaturę sanacji, a wre 
szcie zaczęły się kumać z Hitlerem i 
doptowadziły do tragicznego wrżeś: 
nia 1939 r, 


W naszym pojęciu walka o prawa 
ludu wiąże się ściśle z interesem ogól- 


nonarodowym. Ubiegłe dwa lata rzą- 
dów demokracji świadczą nailepiej o 
słusznej drodze, -na jaka wktoczyła 
Polska. o 


Ojczyzna nasza nigdy nie czuła się ; 


tak zabezpieczona w swej niepodle- 
głości i suwerenności jak dzisiaj. 
Wrogowie Polski Ludowej, ci co 
odpowiadali „nie” na trżecie bytanie 
głosowania ludowego, pragną sobie 
pozyskać największych wrogów Pol- 
Niemców dla swych ciemnych 


Następnie Ob, Prezydent charakte- 
ryzuje nowe oblicze gospodarcze Pol- 
ski, w której urzeczywistniły się naj- 


istotniejsze reformy społeczne przy 


pozostawieniu szerokiego pola dla 


inicjatywy prywatnej. 


S. D., skupiające póstępowa inteli- 


| pencję, twardo króczyło w obozie pò- 


stepu. Walkę ò demokrację wygramy 


zwycięsko, tak jak wygrywaliśiny ` ją 
w ciqgu dwu minionych lat. 


Życzeniami powodzenia w dalszym 
tozwoju Śtronnictwa Ob. prezydent 
Bierut zakończył swą mowe, żywioło- 
wo klaskiwany przez zetomadzo- 
nych. 

Następnie imieniem woiska prze- 
mawiał gen. Spychalski, im. PPR. 
tów. Gomułka., imieniem PPS Sekre- 
tarz CKW PPS — tow. Jabłoński. 

Po tow. Jabłońskim zabrali głós: 

Imieniem SL — Baranowski. Stron- 
nictwa Pracy — wojewoda poznański 
de. Widy-Wirski, PSL „Nowe Wy- 
zwolenie” — adw. Rek, organizacji 
łodzieżowych — tow. Dzięciołow- 
ski, tow. Motyka (KCZZ), Izby Prze- 
mystowo-Hańdlowei ob. Hartwig, w 
imieniu kupiectwa — prezes Zrzeszeń 
Kupieckich — ob. Barcikowski. ZSCh 
— poseł Janusz, Ligi Walki z Rasiz 
mem — Górecki. ⁄ 

Po odczytaniu pism i depesz nade- 
słanych na Kongres nastąpiła  przer- 
wa obiadowa. 

Po przerwie obiadowei przemówie 


Am ip w 


emokratycznego 


nym imieniu, w imieniu Prezydium | nie, poświęcone żagadnieńiom polity: 


Sensan LLL szwalcarskiego tygodnika 
Niemieckie fabryki broni atomowej 


czynne są w miastach hiszpańskich 


BERN. Czasopismo „Servit“, uka 
żujące się w Lozannie, zamieszcza ar 
tykuł p. t, „Niemieckie fabryki ato: 
mowe w Hiszpanii”, w którym czyta- 
my m. ini: W 

„W/ końcu r. 1944 Goebbels udał 
się do Hiszpanii ze specjalną, niezwy 
kle ważną misją. Wizyta Geebbelsa 
w Madrycie trwała 2 dni. Podczas 
spotkania z Francó, które odbyło się 
w fajwięksżej dyskrecji, Goebbels o: 


Delegacja $tronictwa Pracy 
u wiecprezydenta tow. Szwalhego 


W/icepfezydefit tow. Stanisław 
Szwalbe przyjął w dniu wczorajszym 
na dłuższej audjencji przedstawicięli 
Stronnictwa Pracy w osobach: Preze- 
sa Katola Popiela, mec. Domińskie- 
go, członka Wydziału Wykonawćże- 
go Komitetu Centralnego Stronnic- 
twa —= Brzezińskiego Otaz wojewódy 
poznańskiego dr. Widy-Wieskiego. 


ki zagranicznej wygłosił Minister 
Sptaw Zagranicznych ob. Wincenty 
Rzymówski, bo czym referat sprawo: 
zdawczo-polityczny wygłosił wicemi: 
nistet Sprawiedliwości ob. Chain. 


Ó godzinie 13-6j uczestnicy Kon: 
gresu udali się pòd swoimi sztańda: 
fami do Grobu Nieznanego Żołnie: 
rza dla złożenia wieńców. 


świadczył mu, że HI Rzesza zdecydo 
wała się powierzyć rządowi hiszpań* 
skiemu pewne tajemnice, dotyczące 
produkcji tajnej broni, celem „utrzy» 
mańia fawet po swym ewentualnym 
upadku ostatniej ostoi idei faszystow 
skiej w Europie", 

Ageńci niemieccy ttworżyli „ośrów 
dek atomowy” w Oviedo (Asturia), 
który miał za zadanie zbudować. „fa 
bryki atomowe, laboratoria badaw* 
cze” oraz żótganiżować ekipy poszu- 
ktijące pokładów uranu. ecnie o 
śtódek ten pracuje pod kierownic* 
twem pułkownika von Blasbalga, 
„Ośrodek Oviedo” kieruje 5 labora- 
toriami w Madrycie, Barcelonie, Bi 
bao, Walencji i w Maladze, Tenże o- 
środek zarządza tównież „łabrykami 
atomowymi *. 

W Barcelonie zorganizowano ti. 
zw, ośrodek „V“. Znajduje SIę.on pod 
kierownictwem fabryk produkują” 
cych „W 2" i inne ulepszone „bronia 
dalekosiężne”, 

Plan „przemysłu atomowego" w 
Hiszpanii przewiduje w r. 1946 fabry 
kację 50 kg. „atomowej mieszaniny 
eksplozyjnej”. Licząc na jedną bom- 
bę 500 gr. „mieszaniny atomowej", 
pi pa będzie miała z końcem ro- 

u rezerwę w ilości 100 bómb atómo- 
wych. „V" będą w tën sposób skóń- 
struowame, że część pocisku będźie 
zawierała „mieszaninę atomową , Hi 
szpania posiadałaby więc „V atomos» 
we”, o których marzyli sztabówcy 
nieftieccy i Hitler. 

„Czy ciągle jeszcze będzie panowa 
ła opinia, że Franco nie stanowi za- 
gróżeńia dla pókóju =żapytuje „Ser 


vit". 


Pod znakiem zwiekszenia produkcii 
stoi Zjazd Przemysłu Włókienniczego 


ŁÓDŹ. W pierwóżym dniu obrad Zjazdu 
Gospodarczego Przemysłu Włókiennicześo, 
po przemówieniach powitalmych, referat na 
temat „Praca przemysłu włókienniczego i 
sposoby urentowniénia produkcji', wygłosił 
haczelny dyrektor 6, Z, P, WŁ, inż. Was 
lenty Weńde. Mówca zaczął od ciężkiej pta- 
cy na póóżątku, gdy: przed rokiem. wysuńięto 
'ża zasadę niedopuścić do inflacji przeż pod- 
niesienie produkcji jakościowo i ilościowo. 
Plan ten konsekwentnie był przeż przemysł 

lski wykonywany i mimo opotów — dzię* 

i olbrzymiemu poświęceniu klasy robotni- 
Gżej — zamierzony cel został ósiągnięty. 

Krzywa cen, w której kwiecień 1945 r. 
przyjęto jako 100 wykazuje w kwietniu br. 
póziom 80%. 

Jednocześnie, tówńolegle że wźrostem pro: 
dukcji, rosły, rosfią i w dalszym ciągu fős 
śńąć będą płace pracownicze i robotnicze. 
Í tak płace robotnicze, wzrosły ha czerwiec 
1946 r. 7-krotnie w stosunku do płac w kwiet 
niu ub. roku, wskaźnik produkcji w tym sa: 
mym okresie również wykazuje wzrost 
7:krotny. 

Początkowa faża pracy przemysłu prowa* 
dżona była beż względu ha rentowność 
przedciębtórstw. W miarę tego, jak zwięle* 
ŝžała się produkcja, zmniejszały się jej kö“ 
sżty i mogliśmy dokonać podwyżki płac 


fobotniczych. 

Wynikiem słusznej polityki — stwierdza 
ob. Wende — był zrównoważony budżet 
Państwa. 

Na poprzednim naszym zjeździe — cią* 
ghie mówca — sporną i zwalczaną nawet 
6prawą były ńórmy produkcji Normy te 


wprowadzono, spełniły swe zadanie i będą 
nadal utrzymane, gdyż są czynnikiem spra* 
wiedliwej płacy, Za większy wyéllek, ża wy- 
datniejszą pracę fależy cię większe wyna* 
grodzenie, Nierobom płacić nie będziemy 
(oklaski). 

„Mówca stwierdza dalej, że oszczędności i 
ufentownieńie przemysłu włókienniczego na: 
leży przeprowadzić przez: podniesienie wy- 
Wydajńości miasżyń i zmniejsżeńie postojów 
maszyn w fabrykach oraz podniesienie wy- 


dajności pracy. Do chwili obecnej += stwier 


dża mówca == mamy zbyt wielki współczyń= 
nik zatrudnionych w stosunku do ilości ma* 
szyn. Wepółczynnik ten jest 2-krotnie więk- 
RBN SR Ky 


250-tysieczny Polak 
przybył do punktu 
etapowego w Dziedzicach 


DZIEDZICE. W tych dniach przez 
punkt etapowy w Dziedzicach prze- 
szedł 250-tysięczny Polak, który po 
sześcioletniej tułaczce przybył do kra- 
ju ojczystegó. 


Obrady 
Związku Gospodarczego 
miast morskich 


GDAŃSK (PAP). Dnia 12 lipca rozpoczął 
się w Gdańsku pierwszy Zjazd Zwiążku Ġo- 
spodarczego Miast Morskich, na który przy- 
byli z Warszawy premier tow. Osóbka-Mo- 


rawski i min. żeglugi i handlu żagraniczne- 


go — dr Jędrychowski. Obrady Zjazdu od- 
bywają się w hietoryrznym ratuszu taro: 
miejskim, w sali, nad drzwiami której wi- 
dnieje historyczny orzeł z czasów króla Ja- 
ma Sobieskiego. 


Sży fiż w Związku Radzieckim i 4-krotnie 
więksży niż w Ameryce, Po trzecie musimy 
doprowadzić i doprowadzimy do oszczędno- 
ści w dziedzinie odpadków 

Na zakończenie ob. Weńde stwierdza, że 
należy już obecnie przystąpić do plafiowania 
na #drowyeh żasądach i to fa jeden 
kwartał, ale ña 
lata. : 

W dalszym ciągu pierwszëdo dnia obrad 
wygłoszona ranie rełeratów nā temat pracy 
i örgañizacji zjednoóżenia, budówy maszyn 
włókieńniczych itp. 

Na żakończeńie pierwszego dnia obrad re- 
ferat na temat pracy Instytutu Włókienni- 
©żego i jego współpracy # przemysłem — 
wygłosił inż, Klimek, dyr, Instytutu. 


Święto Republiki 
Francuskiej 


W związku ze świętem narodowym Re- 
publiki Franeuskiej 14 lipca wysłano tele- 
gram. 

Do jego Ekscelencji p. George Bidault, 
Preżydenie Rządu Tymczasowego Republi- 
ki Francuskiej w Paryżu. 

W dniu święta narodowega Republiki 
Frańcuskiej pragniemy przesłać Panu, pa- 
nie Prezydencie, życzenia śzeżęścia ©sobiste 
go otaz dalszego pomyślnego tożwoju dla 
narodu franetiskiego, z którym faród pol- 
ski złączony jest węzłami tradycyjnej przy- 
jaźni i szczerej współpracy. Będziemy dą- 
żyć do wzmoóńienia ! zacieśnienia tych wię- 
żów na wspólnej drodze utrwalenia dzieła 
pokoju. 

— Bolesław Bierut, 
Rady Narodowej. 

(<) Edward Osóbka - Morawski, Prezes 
Rady Ministrów. ` 


dłażsży öles; na dwa, trzy 


Prezydeni Krajowej 


Nowe gniazdo 
reakcjonistów polskich 


MONTEVIDEO. Grupy faszyzujących pol- 
skich emigrantów wzmogły stalnio swą 
działalność, szórząc antypolską i antyra- 
dziecką propagandę. Centrum polskiej prasy 
reakcyjnej znajduje się w «irgentynie, gdzie 
ukażuje sią szereg wydawnictw propagando- 
wych, rózpowszechniających najpotworniej- 
sze kłamstwa o Polsce. 


Nie ma w tym nić dziwnego, żć Argenty- 
na, ostatni po Hiszpanii bastion faszyzmu 
na świecie, przytuliła tak skwapliwie pol- 
skich rozbitków emigracyjnych. Międzyna- 
rodówka faszystowska działa, reakcjoniści 
wszystkich krajów łączą się, =nawet wte- 
dy, gdy dzieli ich ocean... 


= Wyniki wyborów do izby wyższej hö- 
lenderskiego parlamentu są następujące: 
katolicka partia ludowa — 17 mandatów, 
sócjalistyczna Partia Pracy — 14, partia 
ańtyrewolucyjna — 7, chrześcijańska partia 
historyczna — 5, partia komunistyczna — 
4, i partia wolności — 3. 

= Z Kalkuty donoszą że 50.000 rodzia 
zostało pozbawionych dachu nad głową 
wskutek ogromnej powodzi we wsch 
Bengalii i Assami, epowedewanej ulewami, 


„słów, kióre były 


ù M” 
do nowego, wolnego życia 
Wywiad z ambasadorem Włoch, Eugeniuszem Reale 


Niedawno powrócił do Warszawy amba- | wych w przedsiębiorstwach w celu wykorzy- 
sador Republiki Włoskiej, Eugeniusz Reale. | stania dla dzieła odbudowy 


Amb. Reale przebywał we Włoszech w cza 
sie kampanii wyborczej, w której wziął, 
zresztą, osobisty udział, jako kandydat na 
posła do Konstytuanty; wybrany został w 
okręgu Neapol—Salerno, jako przedstawiciel 
partii komunistycznej. 

Redakcja „Robotnika“ zwróciła się do 
ambasadora Reale z prośbą o podzielenie 
się wrażeniami, jakich doznał w czasie po 
bytu we Włoszech, które przeżyły ostatnio 
tak głębokie przeobrażenia polityczne i po 
mrocznym okresie z górą 20-lelniej tyranii, 
znajdują się na progu nowego, swobodne- 
go życia. 

Ambasador Reale chętnie 
naszej prośbie. > 

— Jakie wrażenia — pytamy — odniósł 
Pan Ambasador x kampanii wyborczej we 
Włoszech — pieryszej swobodnej kampanii, 
jaka odbyła się tam po zgórą 20-letniej nie- 
woli politycznej, spowodowanej dyktaturą 
faszyzmu? 

— Naród włoski udzielił należytej odpo- 
wiedzi tym, którzy mieli wątpliwości co do 
jego dojrzałości i wyrobienia politycznego, 
dając światu wzorowy przykład powagi, 
porządku i karności. Podwójne głosowanie: 
referendum i wybory posłów do Zgromadze- 
nia Konstytucyjnego, odbyło się w całych 
Włoszech w  najzupełniejszym spokoju; 
stwierdziły to m. in. sojusznicze władze 
wojskowe. Smutne wydarzenia, jakie roze 
grały się w Neapolu w parę dni po wybo- 
rach, nie pociągnęły za sobą, na szczęście, 
żadnych poważniejszych następstw; próba 
pewnych czynników monarchistycznych roz 
pętania we Włoszech wojny domowej, zmie- 
rzająca do skierowania monarchistycznego 
Poładnia przeciwko republikańskiej Półno- 
cy zakończyła się niepowodzeniem, dzięki 
patriotyzmowi, zdrowemu rozsądkowi i po- 
czuciu odpowiedziulności, wykazanemu przez 
ludność Włoch południowych. 

— Jakie jest oblicze nowego rządu? 

~=- Wybory dały przytłaczające zwycię- 
stwo trzem wielkim  stronnictwom maso- 
wym: demokratyczno - chrześcijańskiemu. 
socjalistycznem1 i komunistycznemu, które 
łącznie zebrały z górą siedemnaście milio- 
nów głosów. Partia liberalna, iemokratycz- 
ne stronnictwo pracy i stronnictwo aktywi- 
d I prezentowane w po- 
przednich rząd RE 
ministrów, jak trzy stronnictwa masowe, 
zebrały w sumie niecałe dwa miliony gło 
sów. Wobec tego nowy rząd musi się opie- 
rać przede wszystkim na współpracy trzech 
wielkich stronnictw; w skład jego wejdzie 
siedmiu ministrów demokratyczno - chrze- 
ścijańskich, czterech socjalistycznych, ezte- 
rech komunistycznych, a ponadto jeden nie- 
zależny i dwaj przedstawiciele tzw. stron- 
nictwa republikańskiego, które wywodzi się 
od wielkiego apostole Republiki Włoskiej 
Józefa Mazzini; zebrało ono w wyborach 
około miliona głosów. 

— Jaki będzie program społeczny nowe- 
go rządu; w jakie! mierze uwzględnione w 
nim zostaną postulaty stronnictw robotni- 
czych? 

— Rządy, które po upadku faszyzmu spra 
wowały władzę w. Włoszech, nie mogły 
nie tylko wykonać, ale nawet zająć się 
wielkimi reformami socjalnymi, wskutek 
systematycznej opozycji uprawianej przez 
prawicę, zwłaszcza przez liberałów. Teraz 
sytuacja zmieniła się, ponieważ  liberało- 
wie, rozgromieni w wyborach, nie wejdą 
do rządu: będzie on mógł dzięki temu urze 
czywistnić reformy, jakich domaga się ol- 
brzymia większość narodu włoskiego. 

Oczywiście, trzeba będzie pogodzić ¿e 
sobą programy trzech zwycięskich stron- 
nietw i uzgodnić program społeczny dwn 
partii proletariackich z mniej radykalnym 
programem demokracji chrześcijańskiej. 
Partia komunistyczna przedstawiła dwura 
pozostałym stronnietwom koalicji rządowej 
szkic najpilniejszych reform. Przewiduje on. 
w dziedzinie gospodarczo - społecznej, opra 
cowanie 3-letniego planu odbudowy gospo- 
darczej: przemysłowej, rolnej i finansowej; 
ma się ona odbywać przy współudziale ini- 
cjatywy prywatnej, pod kierownictwem i 
kontrolą państwa. Utworzenie rad zakłądo- 


AMERYKAŃSKA ZAGADKA: 


czyni zadość 


Sir. 3 


— Czy trzy partie, które utworzyły rząd, 
inicjatywy i | uzgodniły już zagraniczną politykę nowego 
doświadczenia wszystkich czynników- pro- | gabinetu? 
dukcji (robotnicy, majstrowie, technicy, | — Zagraniczna polityka nowych, republi 
urzędnicy, inżynierzy itd.). Wykonanie spe | kańskich Włoch może być jedynie polityką, 
cjalnego planu robót publicznych dla za- | odrzucającą stanowczo wszelki nacjona- 
niedbanego Południa i Wysp. lizm oraz próby uczynienia z Italii satelity 
Unarodowienie przemysłu elektrycznego, | jakiegokolwiek bloku mdtarstw. Polityka 
zakładów użyteczności publicznej, towa- | Włoch może być jedynie polityką przyjaźni 
rzystw ubezpieczeń, wielkiego zmonopolizo |i porozumienia ze wszystkimi wielkimi mo- 
wanego przemysłu chemicznego, Banku Wł» | carstwami demokratycznymi, wraz ze Związ 
skiego i innych wielkich banków. Reforma | kiem Radzieckim, wobec którego musi być 
umów zbiorowych w rolnictwie. Wywłasz | zlikwidowana wszelka wrogość, jawna czy 
czenie i rozparcelowanie między włościan | ukryta, i wszelka nieufność. tyczną i gospodarczą oraż całość terytorium 
wielkiej własności rolnej (latyfundia) oraz Nasza polityka zagraniczna będzie poli- | narodowego, obejmującego wszystkie strefy 
ziem opuszczonych. Przekształcenie wiel. |tyką wzajemnego zrozumienia, przyjaźni i|i miasta bezsprzecznie włoskie. 
kich przedsiębiorstw rolniczych w instytucje | współpracy ze wszystkimi państwami ościen- (Wywiad przeprowadzi? Wł. Rudnicki). 
spółdzielcze. Ustanowienie progresywnego | nymi. Będziemy się domagać zniesienia v- 


| De Gasperi utworzył rząd 


Program ten, jak widać, jest dość u- 

miarkowany, może więc być zaakceptowany 

również przez mniej postępowe elementy 

stronnictwa  demokratyczno - chrześcijań- RZYM (SAP). Premier de Gasperi ny Fachinetti (republ.), 

skiego. Jest to jednak program minimalny, | utworzył nowy rząd. Gabinet ikinda] 

czyniący zadość naglącym koniecznošciom | się z 7 członków partii chrześcijań- 

odbudowy kraju, liczący się z najbardziej | sko - demokratycznej, 4 socjalistów, 

palącymi potrzebami mas pracujących i| 4 komucistów, 2 republikanów i 1 

zaspokajający pragnienie odnowy gospodar: | niezależny, mysłu i handlu Morandi (socjal.), min 

czej i społecznej, . objawione przez lud w| - RZYM (SAP). Skład gabinetu wło- pracy Barbareschi (socjal.), min. po 

głosowaniu z dnia 2 czerwca. skieśo jest następujący: premier,| mocy po wojnie Soreni (kom.), min. 
) — Jaki powinie3 być, zdaniem Pana, | sprawy zagraniczne (tymczasowo) i| lotnictwa Cingolani (dem. chrz.), min. 

wspólny program trzech stronnictw. w dzie- | sprawy wewnętrzne De Gasperi komunikacji Scelba (dem. chrz.), mi”. 

dzinie polityki wewnętrznej? (chrześcijańska demokracja), mini-| handlu zagrzn. Campilli (dem. chrz.) 
Umocnienie nowego ustroju republikańskie Í strowie bez tek: Macreli (republika-| Panuje tu pogląd, że na konferen- 

go przez rzeczywistą demokratyzację za-| nin) i Pietro Nenni (socjalista), min.| cji pokojowej Pietro Nenni obejmie 

równo instytucyj, jak i obyczajów politycz- | sprawiedl, Gullo (komiun.), min. finan, ministerstwo spraw zagranicznych. 

nych, zagwarantowanie i obrona swobód| sów Seoccimarro (komunista), min. Nowi ministrowie złożyli przysięgę 

obywatelskich przed jakimikolwiek zame- skarbu Corbino (niezależny), min. o-| w sobotę po południu. Posiedzenie 

chami, skierowanymi przeciwko instytucjom | światy Gonella (dem. chrz.), min. rol-| Konstytuanty odbędzie się w ponie- 


kupacji i kontroli sojuszniczej óraz wyco 
fania z Włoch jakiejkolwiek obcej siły 
wojskowej lub policyjnej; pełnej i całkowi- 
tej swobody wymiany międzynarodowej; 
uznania ofiar poniesionych przez naród wło 
ski oraz uczestnictwa jego, nie tylko woj 
skowego, ale i gospodarczo - finansowego 
w wojnie z hitlerowskimi Niemcami. 
Wreszcie sprawa traktatu pokojowego. Ca 
ły naród włoski podziela w tej sprawie sta 
nowisko rządu, który podpisze jedynie 
traktat sprawiedliwy, zabezpieczający naro 
|dowi włoskiemu pełną niezawisłość poli 


min. mary- 
narki Mecheli (dem. chrz.), min. mar. 
handlowej Aldisio (dem, chrz.), min. 
transportu Ferrari (kom.), min. robó' 
publiczn. Romita (social), min, prze” 


stawiciele wszystkich stronnictw. 
to o doniosłości tego wydarzenia w obecnym 
momencie politycznym. Pierwszy okres ar- 


przez taką samą ose 


republikańskim. 


Stała się w Polsce rzecz straszna 


W związku z wypadkami kielecki- |dr. R. Fleszarowa, prof. dr. W. Goe- 


mi Ogólnopolska Liga do Walki z Ra- 
sizmem wydała następującą odezwę: 


POLACY! 

Stała się w Polsce rzecz straszna, 
‚rzecz ohydna! Pogrom w Kielcach! 
czą propagandą w obłędzie nienawiś- 
ci rasowej zamordował, zameczył 40-u 
niewinnych ludzi. Pogrom ten niena- 
potykany w naszych dziejach, to hań- 
ba straszliwa dla każdego z nas, dla 
każdego Polaka i chrześcijanina, dla 
całej Polski! W czasach kiedy nawet 
najwięksi zbrodniarze niemieccy usi- 
uja tłumaczyć mordowanie Żydów 
posłuszeństwem dla rozkazów Hitlera 
i Himmlera, u nas występują nadal ro- 
dzimi wykonawcy ich woli. Nikczem- 
ne, bzdurne i oszczercze kłamstwa o 
porywaniu dzieci chrześcijańskich, 
szerzą teraz wrogowie Polski w na- 
szych miastach, miasteczkach. by pod 
tym pozorem mordować i rabować. 

Ku hańbie naszej znajduja się Po- 
lacy, którzy powtarzają obydve zbro- 
dnie carskiej „czarnej sotnł” i hitle- 
rowskich zbirów Gestapo i SS-ma- 
nów, a za nimi idzie naiciemniejszy 
motłoch, najnikczemniejsze mety. 

NARODZIE POLSKI! 

Czy dopuścisz do tego, by zapano- 
wała wśród nas potęga ciemnoty i bar 
barzyństwa? Czy pozwolisz na to, by 
dusze Polaków i chrześcijan, dusze 
polskiej młodzieży i polskich dzieci 
zatruwał jad hitleryzmu. rasizmu i an- 
tysemityzmu? Czy godzisz się na to, 
by sk „Polski było hańbione przed 

iwiatem przez pogromy, mor- 
derstwa, rab żydożer: 


unki i 

czych zbrodniarzy? 

POLACY! ROBOTNICY. CHŁOPI, 
INT ELIGENC]IO POLSKA! 

W imię ideałów chrześcijaństwa, 

W imię ludzkiego sumienia. 

W imię honoru narodowego wzy- 
wamy Was do czynnej walki ze zbro- 
dnią! Przeciwstawcie się czynnie ohy- 
dnym kłamstwom, oszczerstwom i na- 
woływaniom do mordów i rabunków! 

Pamiętajcie, że milczenie i bier- 
ność — to popieranie zbrodni! Nisz- 
cząc Rielerowynę antysemicką zarazę, 
głośmy prawo dego człowieka do 
wolnego życia, głośmy nieśmiertelne 
idee moralności i człowieczeństwa! 

Walczmy wszyscy © „ZDROWIE 
DUSZY POTSKIEJ, o żywotny IN- 
TERES NASZEGO NARODU! Öd- 
wołujemy sie do tego, co w każdym 
Polaku jest dobre, szlachetne i prawe! 


SEKRETARZ GENERALNY 
Pos. M. Arczyński 
PREZES ZARZADU GŁÓWNEGO 
LIGI 

Juliusz Górecki . 

Red. Wł. Bartoszewski, minister 
'Bobrowski, elena  Boguszewska, 
i „ Czartkowski, ppe vi 
armaceutycznego Uniwersytetu Łódz 
kiego. Poseł mer. St. Dobrowolski. 


« Pos. 


nictwa Segni fdem, chrz.), min. woj- działek. 
BACTSEKOYCZPRY 


mec. T. Rek, Nacz. Wydż. Op. Społ. 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy 
Irena Sendlerowa, Poseł H. Wyrzy- 
kowski, Prezes Okręgu Łódzkiego Li- 
gi |. Żukowski, prof. Uniw. Łódzkie- 
EAE OW RACE | 
Warszawa — Kraków — Łódź 
Lipiec 1946 roku. RAW 


tel, Rektor Akademii Górniczej w 
Krakowie, poseł |. Gójski, prof. dr. 
O. Górka, inż. post. E. Hiżowa, Zo- 
fia Hrymiewiczowa, Jerzy Kornacki, 
prof. S. Kumaniecki, prof. dr. M fet 

wicz, Jan Nepomucen Millet, 
red. M. Pinkiewicz. Wiceprezes ORT: 
gu Łódzkiego Ligi Ks. Patynowski, 


Delegacja Żydów polskich 
u prezydenta Bieruta 


Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej ob. Bolesław Bierut ptzyjał w so- 
botę, dnia 13 bm., delegacie Central- 
nego Komitetu Żydów Polskich oraz 
przedstawicieli nadzwyczajnej konfe- 
rencji- krajowej prezesów wszystkich 
komitetów żydowskich w Polsce w o- 
sobach: posła dr. A. Bermana. I. Cu- 
|kiermana, S. Fischgrunda, M. Kosso- | 
wera i P. Zelickiego. 

Delegacja przedłożyła ob. Prezy- 
dentowi szereg dezyderatów. zmierza- 
jacych do zapewnienia ludności ży- 
dowskiej bezpieczeństwa. 

Ob. Prezydent z całą ostrością po- 
tepil tak sprawców, jak i inspirato- 
rów ponurych zbrodni. Rząd Polski 
już przedsięwziął szereg bezwzględ- 


Wyroki w procesie kieleckim 
uprawomocniły się 


TAr Wig a "Sędziów | du Wojskowego uprawomocnił się. 
alwyższego Sądu Woiskowego na | PROSBA O ŁASKE ODRZUCONA 


posiedzeniu w dniu 12 lipca rb. wy- 
dało wyrok, mocą którego skargi re- Sprawcy pogromu kieleckiego, ska- 
zani przez Najwyższy Sąd Wojsko- 


wizyjne dziewięciu skazanych w pro- 
wy, odwołali się do Prezydenta KRN 


nych środków, które zapewnia bezpie 
czeństwo ludności. Do dezyderatów, 
przedłożonych przez delegację, ob. 
Prezydent odniósł sie z całym zrozu- 
mieniem. 


Ohurzenie w całym kraju 
Ze wszystkich zakątków Polski, od 


świata naukowego, intelektualistów, 
przedstawicieli wolnych zawodów, 
świata pracy, związków zawodowych 
it. d. it. d. napływają wyrazy oburze- 
nia, jakie wstrząsnęło sumieciem każ 
dego uczciwego człowieka, dobrego 
Polaka i prawego obywatela kraju, na 
wiadomość o zbrodni kieleckiej. 


cesie kieleckim na kare śmierci, pozo- 
stawione zostały bez uwzglednienia, ob. Bolesława Bieruta, Ob. Prezydent 
wobec czego wyrok Najwyższego Sa. z prawa łaski nie skorzystał. 


„Jeżeli w Polsce będzie spokój 
stonie się ona wzorowa demokracja” 


NOWY JORK. W związku z zajściami kie- 
leckimi znany liberalny dziennik amerykań- 
ski „P. M.* pisze: „Dla bezpieczeństwa 
Związku Radzieckiego, Polska jest tak samo 
waźna, jak dla Stanów Zjednoczonych Mek 
syk. Związek Radziecki zachowuje się wo 
bec Polsk: tak samo powściągliwie, jak wo 
bec Czechosłowacji Pomógłszy przy utwo- 
rzeniu przyjaźni nastawionego rządu, Rośja 
nie powstrzymali się ód bezpośredniego 
wieszania się do spraw wewnętrznych Pol 
ski. > 

Rząd Morawskiego, nastawiony przyjaźnie 
względem Związku Radzieckiego, nie jest na 
pewno mniej d"mokratyczny od jakiegokol- 
wiek rządu polskiego w przeszłości i trudno 
wymagać, aby w dzisiejszych warunkach był 
bardziej demckratycznym. ? 


, Wiele można w Polsce zobaczyć zmian 
prawdziwie demokratycznych, jak  naprz. 
walkę z antysemityż.nem, rozdział kościoła 
od państwa. Dokonano reformy rolnej i 
zmierza się do upaństwowienia szeregu dzie 
dzin przemysłowych. 

W Polsce istnieje w dużym stopniu wol 
ność prasy, w każdym rażie w większym 
niż w szeregu innych krajów europejskich 
Korespondent „New York Herald Tribune" 
może kablować be. przeszkód z Warszawy 
depesze wyraźnie wrogo nastawione. 

Jeśli w ciągu jednego pokolenia nie be. 
dzie w Polsce interwencji z zëwnatrz, na 
ród może stać się prawdziwie demokratycz 
nym i postępowym, mimo, iż obecnie wiele 
jest w Polsce reakcjonistów i elementów za- 


cofanych, 
— 


Pierwszy Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego 


W Warszawie odbywa się pierwszy Kra. 


jowy Kongres Stronnictwa Demokratyczne- 
go. 


Na otwarciu Kongresa przemawiał Prezy- 
dent Bierut, zabierali głos czołowi działacze 
polityczni Polski, obecni byli nu sali przed- 
Świądczy 


ganizowania ram strukturalnych poszczegól 
nych ugrupowań politycznych minął í w tej 
chwili coraz bardziej zaczyna się z tych ram 
wyłaniać treść, następuje w jednych ugru- 
powaniach konsolidacja, w innych rozcho- 
dzą się przypadkowo złączone w jednych 
szeregach, różne, przeciwstawne sobie tęn- 
dencje š poglądy. i 

Postawa Stronnictwa Demokratycznego 
nosi wszelkie cechy jednolitości w łonie 
Stronnictwa, które zajmuje coraz bardziej 
określone miejsce w układzie sił politycz- 
nych naszego kraju. Jest to ruch, wyrosły 
na tradycjach postępowego ruchu inteligen- 
cji polskiej, która od pierwszego momentu 
ut» orzenia PKWN stanęła do współpracy z 
partiami robotniczymi i radykalnym stron- 
nictwem ludowym, — ruch, który wciągnął 
w miarę rozwoju swych kadr również zdro 
wy element mieszczański: kupiecki i rze- 
mieślniczy. Stojąc twardo na stanowisku re- 
form społecznych, politycznych 1 gospodar- 
czych, Stronnictwo Demokratyczne objęło 
znaczny odłam tych warstw Średnich, które 
patrzą w przyszłość z perspektywy dnia dzi- 
siejszego, nie tracąc drogocennego czasu wa 
wspominanie „dobrych, dawnych, przedwo- 
jennych czasów“, 

To podejście Stronnictwa _Demokratycz- 
nego stało się podstawą jego współpracy. z 
partiami robotniczymi å stanowi rękojmię, 
że nasze stosunki zajemne z tym Stronnief- 
wem beda nadal układać się jak najlepiej. 
Polska Partia Socjalistyczna życzy Stros- 
nietwu Demokratycznemu, by toczące się w 
Warszawie obrady były nie tylko podsumo- 
waniem dotychczasowych, poważnych osiąg- 
nięć, ale także punktem wyjścia do dalszego, 
p myślnego rozwoju Stronnictwa. 


_ Jak przeprowadzono 
głosowanie ludowe? 


W dniu wczorajszym podaliśmy część oś- 
wiadczenia Generalnego Komisarza, w któ- 
rym odpowiada on na proiest, złożony przez 
PSL, zarzucający niedokładności w przepro 
wadzenia referendum. Ze względów techniez 
nych nie mogliśmy podać wczcraj oświad- 
czenia tego w całości, drukując jedynie v- 
stęp, zawierający odpowiedź - Polskiemu 
Stronniectwu Ludowemu. Nie mniej ważna 
jednak jest część pierwsza tego oświadcze- 
nie reasumująca całość prac, dokonanych 
przez Komisariat Generalny Głosowania 
Ludowego. Sprawozdanie to. oparte na da- 
nych z całego kraju, świadczy dobitnie 
tym, że Głocowanie przeprowadzone zostało 
w największym porządku. Zgodnie z ustawą 
komisje obwodowe i okręgowe były ergana- 
mi autonomicznymi, powołanymi przez Ra- 
dy Narodowe, w ten sposób, że aparat Gio- 
s wania Ludowego reprezentował szeroki o- 
gól obywateli: nie tylko członków stronnictw 
politycznych, ale również — i to w przewa- 
żająccj części — ludzi bezpariyjnych. 

Konieczność kolegialnego działania komi- 
sji zapewnia a dostateczną wzajemną kon- 
trołę. Pokonuno s.ereg trudności, wypływa- 
jących nie tylko z niedociągnięć władz ad- 
ministracyjnych, ale również z prób zakłó- 
cenia prawilłowego toku głosowania ze 
strony dywersyjnych grup faszystowskiego 
pocziemia. Ponieważ zdarzały się liczne wy- 
padki zamachó ` na urny wyborcze, zacho- 
dziła niejednokrotnie konieczność przeno- 
szenia urn przez komisje w miejsca, zabez- 
pieczające spo! jną pracę : d obliczaniem 
głosów. Moment ten został wykorzystany 
przez niektóre czynniki w kraj: dla szerze- 
nia kłamliwych pogłosek o „fałszowaniu“ 
głosowania. Inspekcje, dokonane zarówno w 
czasie giosowania, jak i obliczania głosów, 
wykazały jednak niewątpliwie, że bezpośred 
ni wypowiedź narodu odbyła się w waruu- 
kach przewidzianych przez ustawę — do- 
browolności i swobody głosowania, przy za- 
chowaniu tajności. Poszczególne, odosob- 
nione niedokładności, stwierdzonć przez or- 
gana kontrolne, zostały na miejscu zlikwi- 
dowane i nie wywarły istotnego wpływu aa 
wyniki głosowania 

Taka jesi odpowiedź — odpowiedź fak- 
tów — na oszeztrcze | kłamliwe plotki, usi- 
łujące podważyć zaufanie społeczeństwa | 
zagranicy @ tak ważnego aktu w życiu na- 
szego narodu, jakim było zwycięskie dla 
p Iskiej demokracji Głosowanie Ludowe. ` 


Przyjazd przedstawiciela UNRRA 
Fiorello la Guardia 


Fiorello La Guardia, dyrektor UNRRA 
przybędzie do Polski około 20 sierpnia, w- 
towarzystwie syna, eekretarza osobistego, re- 
ferenta prasowego i stenografa, Spędzi on 
prawdopodobnie w Polsce około 4 do'5 dni. 
La Guardia odwiedzi ponadto Austrię, Cze- 


chosłowację, Ukrainę i Białoruś. 


—_ 


"domach wypoczynkowych. 
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Po pracy jedziemy wszyscy 


na zasłużony wypoczynek 


W rozwiązaniu zagadnienia wdcza- 
sów staliśmy dotychcząs t. j. do 1939 
r. na szarym końcu państw europej- 
skich. Zainteresowanie państwa kwe- 
stią wczasów było minimalne. Zasięg 
akcji wczasów był więcej niż skrom- 
ny, gdyż obejmował zasadniczo wy- 
łącznie pracowników umysłowych. 

Z chwilą wyzwolenia naszego pań- 
stwa, akcja organizowania wczasów 
wkroczyła na zupełnie inne tory. Pań 
stwo uznało kwestię wczasów jako 
zagadnienie pierwszo - planowe, wy- 
magające najszerszego potraktowa- 
nia. 


Czynniki rządowe zajęły zgodne 
stanowisko że należy stworzyć jedną 
organizację, mającą za zadanie sku- 
pienie w jednym ośrodku dyspozy- 
cyjnym zagadnienie wczasów dla o- 
pracowania jednolitej dla całego pań- 
stwa organizacji wczasów. Dla usu- 
nięcia zbiurokratyzowania, postano- 
wiono, że państwo weźmie jedynie 
czynny udział przez delegatów i po- 
moc finansową, a samą organizacją 
zajmie się czynnik społeczny w po- 
staci specjalnie utworzonego „Funx 
duszu Wczasów“, jako komórki orga- 
nizacyjnej KCZZ. 


SWOJE SPRAWY 
RĘKAC 


Klasa robotnicza za pośrednictwem 
swego przedstawiciela w postaci 
KCZZ ma więc czuwać nad posta- 
'wieniem na odpowiednim poziomie 
kwestii wczasów nietylko z punktu 
widzenia organizacji, lecz również 
wytworzenia odpowiedniej atmosfe- 
ry ideowej, jaką na równi z wypo- 
czynkiem winni znaleść robotnicy w 


W SWOICH 
H 


KAŻDY MUSI ODPOCZĄĆ 


Akcja wczasów rozpada się na 
dwie części: 3 
1. Organizację domów wypoczyn- 
kowych dla zapewnienia robotnikowi 
możliwości spędzenia urlopu 
a) w warunkach odmiennych od 
dnia codziennego 
b) w miejscowościach do tego naj- 
bardziej odpowiednich 
c) w otoczeniu któreby najlepiej 
wpłynęło na jego samopoczucie 
fimycznę.i stan: psychiczny, das 
jąc mu nietylko pełny. odpoczy- 
nek, lecz podnosząc go również 
kulturalnie i umysłowo. 


„2. Stworzenie warunków na terenie 
jego pracy dla pełnego wykorzysta- 
nia na odpoczynek przerw pracy 
przez organizowanie: 


a) wycieczek turystycznych 
b) weekendów i obozów połączo- 
nych z momentem propagando- 


wym 

c) domów położonych w pobliżu 
miejsca pracy robotników gdzie 
spędzaliby w kultutalnej atmo- 
sferze drugą połowę dnia wolną 
od pracy i następnego dnia wra- 
całby do swego warsztatu pra- 
cy. 

Tak szeroko zakrojona akcja wcza- 
sów, której naczelną zasadą jest, że 
nie powinno być w Polsce człowieka ! 
pracy, któryby nie miał zapewnio- 
nych odpowiednich warunków, u- 
możliwiających mu wykorzystanie w 
pełni wszelkich przerw w pracy, nie 
może być oczywiście natychmiast w 
zupełności zrealizowana. i 

Powołany do zorganizowania i po- 
stawienia akcji wczasów na właści- 
wym poziomie Fundusz Wczasów 
Pracowniczych natrafia na bardzo 
duże trudności tak techniczne jak i 
finansowe, zrozumiałe ze względu 
na wyjątkowe warunki gospodarcze, 
w jakich państwo nasze znalazło się 
po obecnej wojnie, 


RODZINY TEŻ POJADĄ 


NA LETNISKO 


Z tych też względów nie zostały 
dotychczas objęte akcją wczasów ro 
dziny pracowników, co będzie nie- 
wątpliwie najbliższym etapem w roz- 
woju zagadnienia wczasów. Pragnąc 
umożliwić każdemu robotnikowi ko- 


 rzystanie z domów wypoczynko- 


wych ustalono, że pokrywać on bę- 
dzie jedynie 30% kosztów pobytu 
(ze względu wychowawczo - społe- 
cznego uznano, że udział robotnika 
jest konieczny), pozostałe zaś 70% 
pokryje państwo. Ministerstwo Prze 
mysłu, zdając sobie sprawę, że kwe- 
stia wczasów jest zagadnieniem palą 
cym, stara się o postawienie tego za 
gadnienia na własnym terenie na 
właściwym poziomie. 


To też poza udziałem w formie 
dopłat za pobyt pracowników prze- 
mysłu w domach wypoczynkowych 
FWP i związków zawodowych, prze 


„mysł rozwija akcję tworzenia włas- 


nych domów wypoczynkowych dla 
swych pracowników, 


JEDNORAZOWO PO 60 TYS. 
ROBOTNIKÓW 


czołowitej organizacji 
należy jedynie 


marzec i listopad uzrać za nienada- 


jące się do wypoczynku zzrówno w 


górach jak i na nizinzch, jak i nad 
morzem, przemysł ma możneść we 
włastych domach wypzczynkowych 
zapewnić pobyt 60.000 robotnikom. 

Domy te rozrzucone po terenie ca 
łej Polski, w różnych pod względ:m 
klimatycznym okoliczch, dają moż- 


ca ogólnokrajcwa narada działaczy 
żydowskiej partii socjalistycznej 
„Bund". Przewodniczył tow. poseł 
dr, M. Szulderfrei. Na porządku 
dziernym narady znalazł się sztreg 
aktualnych zagadnień politycznych 
i organizacyjnych. 

Przemówienia większości delega“ 
tów nacechowane były bólem i tro- 
ską z powodu pogromu antysemi- 
ckiego w Kielcach. Poza porząd- 
kiem dziennym uchwalono w tej 
sprawie rezolucję, w której działa- 
cze „Bundu'* potępiają sprawców i 
podżegaczy pogromu w Kielcach, 


domagają się surowego ukarania wi- 


W chwili obecnej przemysł posia- 
da 70 własnych domów wypoczynko 
wych z 3.000 miejsc. Przyjmując 14- 
dniowy okres pobytu robotnika i 10 
miesięczny okres urlopowy, przy pie 
wypoczynku 
w naszych wzrun- 
kach dwa miesiące w ciągu roku: 


| 


Wzrost płac 


Kp | 


robotniczych 


i ich stosunek do kosztów utrzymania 


Premier tow. Osóbka - Morawski 
w jednej ze swych enuncjacji, mówiąc 


ność spędzenia robotnikowi urlopu|o sytuacji gospodarczej Polski powie- 


w warunkach zdrowotnych najbar- 


dział w swoim czasie, że nie jest jesz- 


analizę płac robotniczych w latach 
1945 — 1946 w porównaniu z koszta- 
mi 'utrzymania. Najlepiej charaktery: 
izuje to tabelka wskaźników płac ro- 


dziej dla niego odpowiednich. Na do|cze dobrze, ale jest już lepiej, a będzie | botniczych i kosztów utrzymania w 
my te składzją się przzważnie luksu-|lepiej aniżeli jest. 


sowe wille, dawne pałace poniemie- 
ckie lub magnackie, odpowiednio 
przystosowane do nowej ich roli do- 
mów wypoczynkowych dla ludzi pra 
cy. Posiłki 4 — 5 rzzy dziennie do- 


chodzące do 3.500 kalorii wariości| 


odżywczej, organizac'a rozrywek kul 
turalno - oświatówych zapewniają ro 
botnikom pełnię rozwośu, gdyż ce- 
lem wczzsów nie jest jedynie zwię- 
kszerie przez odpoczynek wydajno- 
ści pracy, lecz podniesienie w okre- 
sie wczasów poziomu kul'uralnego i 
fizycznego robotnika, (W. O.) 


Krajowa narada »Bundu« 


W Łodzi odbyła się dnia 6 i 7 lip- 


nowajców i wzywają polski ruch ro- 
botniczy, a w szczególności Polską 
Partię Śccjalistyczną i Polską Partię 
Robotniczą, do wzmcżenia walki z 
antysemityzmem, jako ' narzędziem 
reakcji i faszyzmu. 

W drugim dniu obrad rozważana 
była sprawa międzynarodowej kon“ 
ferercji - orgznizacyj bundowskich, 
zwołanej ra październik r. b. do Pa* 
ryża. Narada postanowiła .wziąć u- 
dział w tej konferencii i upoważniła 
Centralny Komitet „Buzdu* w Pol- 
sce do wysłania delegacji partyjcej 
do Paryża, opracowując jednocześ- 
nie wytyczne dla tej delegacji. 


Odnaleziono milionowy majątek fabryki „Mościce“ 


(PAP). — Biuro Rewindykacii i | nych, 380 liczników i 150 skrzyń z ma 


Odszkodowań Wojennych przy Cen- 
tralnym Urzędzie Planowania odnala- 
zło w amerykańskiej strefie okupacyj- 
nej w Austrii, na terenie Zakładów 
Azotowych w Linzu, 90 wagonów 
brakujących części maszyn, należących 
do fabryki Związków Azotowych „Mo 
ścice”. Między odnalezionymi rzecza- 
mi znajdują się części turbin paro- 
wych, generatory, przetwórnice prądu 
it, p. Wartość odnalezionych przed- 


miótów wynosi*ok:*20-mił:"zk:przed: ||| 
wojennych. s A 
Ponadto w strefie okupacyjnej fran- 


cuskiej w Austrii — odnaleziono bar- 
dzo cenne urządzenia: drogocenne in- 
strumenty precyzyjne i maszyny w li- 
czbie 22, — własność Obserwatorium 


Astronomicznego Poznańskiego, ' urzą 


dzenia Fabryki Broni w Radomiu, 23 
wagony maszyn należących do fabry- 
ki „Kryształ*” w Krakowie (Wytw. 
Cukierków i Czekolady), cały szeteg 
maszyn m. in. 28 motorów elektrycz- 


Niemieckie zwyczaje 
na kolejach PKP. 


Napływają do redakcji skargi pa- 
sażerów PKP i prośby o interwencję 
— chodzi mianowicie o jaknajrychlej 
sze zniesienie przez nasze władze ko- 
lejowe zarządzenia, które dostaliśmy 
w spadku po Niemcach. 

Istnieje bowiem na wielu stacjach 
bezsensowny zwyczaj sprzedaży bi- 
letów zaledwie na 20 minut przed o- 
dejściem pociągu, oraz niewpuszcza 
nie ludzi, posiadających bilety na 


i peron. 


Skutek jest taki, że tłum tłoczy się 
i denerwuje przed kasą biletową, a 
szczęśliwi posiadacze biletów, blo- 
kują wyjścia na perony, napierając 
zwartą masą na biletera i strażnika 

Ku, 

Awantura zaczyna się dopiero z 
chwilą nadejścia pociągu, gdyż wię- 
kszość pasażerów pozostaje jeszcze 
w poczekalni. 

rzed wojną tego nie było, Każdy 
po kupieniu biletu mógł wyjść. do- 
wolnie na peron i tam czekać na po: 
ciąg. Wiadomo jest również, że Niem 
cy świadomie wprowadzili ten zwy- 
czaj skupiania ludzi w  poczekal- 
niach, by mieć do ‚swej dyspozycji 
ludzką gromadę (łapanki, rewizje, le- 
gitymowanie). 

Okupanł odszedł, a jego przepisy 
śnębią podróżnych w dalszym ciągu. 

Należy natychmiast umożliwić pa- 
sażerom wcześniejsze nabywanie bi 
letów w kasach i udostępnić dla nich 
perony Stacyjne, a nie trzymać, nie- 
wiadomo po co, w ciasnych pocze* 
kalniach. (Gz) P 
POETA TEETER TEAT ENESTE 


0 poprawę 
jakości chleba kartkowego 


Fundusz Aprowizacyjny przyznał ostatnio 
dodatkowy kredyt w wysokości 18.900.000 
złotych na wypiek chleba kartkowego na te- 
renie Łodzi í Katowic, . 


teriałami, należących do firmv Jerzy 
Szwalbe w Bielsku, urządzenia fabry- 
ki Szulc (Fabryka kartonów). 


Powiedzenie Preżesa Rady Mini- 


strów spełnia się jeżeli zadamy sobie 
odrobinę trudu i przeprowadzimy 
Wypłaty 


Czerwiec 
1945 r. 
Energetyka 100 
Węglowy 100 
Paliwa płynne 100 
Hutniczy 100 
Metalowy 100 
Elektrotechniczny 100 
Chemiczny 100 
Włókienniczy 100 
Skórzany 100 
Papierniczy 100 
Drzewny 100 


Mater. Budowlanych 100 


poszczególnych miesiącach wspom- 
nianego okresu. 

W tabelce tej dane za czerwiec 1945 
oznaczane są wskaźnikiem 100. 
gotówkowe pracown. fizycznym 


Wskaźniki kosztów utrzymania 


z uwzlędnieniem przydziałów 
100 


Ceny kosztów utrzymania za zbada- 
ny okres wzrosły wprawdzie o 18%, 
ale za ten sam okres płace wzrosły o 
ponad 100, 200, a nawet 300%, 

W miesiącach maju, czerwcu i lip- 
cu płace pracowników w dalszym cią- 
gu wzrastają przy równoczesnej pe- 
wnej obniżce cen kosztów utrzymania. 

Gdybyśmy płace badali w cyfrach 


Bezpośrednia 


Styczeń Marzec Kwiecień 
1945 r. 1946 r. 1946 r. 
172 207 218 
140 218 240 

127 178 

157 232 

105 333 413 
199 408 435 
199 337 

206 598 

253 281 

234 453 477 
133 243 

MY Y 21280 

kartkowych 
118 118 116% 


absolutnych, przekonalibyśmy się, że 
są one wprawdzie jeszcze dość niskie, 
nie zawsze pokrywają wszystkie wy- 
datki robotnika, lecz stały ich wzrost 
przy jednoczesnej obniżce cen kosz- 
tów utrzymania pozwala wierzyć, że 
w krótkim przeciągu czasu płace ro- 
botnicze wystarczać będą na utrzyma- 
nie względnego poziomu życia. 


komunikacja 


Warszawa— Paryż i Warszawa— Praga 


W wyniku międzynarodowej konferen 
cji w sprawie rozkładu jazdy expressów 
europej'kich, która odbyła się w Paryżu 
w dn. 18 — 21 czenwca — uruchamia się 
bezpośrednią komunikację Warszawa — 
Paryż i Warszawa — Praga. 

Z Warszawy do Paryża kursować bę- 
dzie wagon specjalny I i II kl. pośpiesz- 
nym pociągiem praskim. Odjazd z Warsza- 
wy o godz. 23.30 we wtorki, czwar'ki i 


Jedna z najpoważniejszych instytucyj państwowych 


poszukuje 


OK z) 


- ze wszystkich gałęzi przemysłu 


082 fipansowo = gospodarczych 


kwalifikowanych rzeczoznawców -rewizorów 


Zgłoszenia należy kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam Polskiej Ë 
Agencji Prasowej P. A. P., W-wa, Pierackiego 11 pod „Rewizor”. 


Gdansk, Gdynia, Sopot 


jedną administracyjną całością 


W wyniku konferencji z listopada 1945 r 
z udziałem wiceministra dr Żaruk Michals' 
kiego i po uzyskaniu zgody Rządu, zapadła 
decyzja połączenia Gdańska, Sopotu i Gdym 
w jedną administracyjną całość. 

Z połączenia Gdańska, Sopotu i Gdyni 
wynikną wielkie korzyści natury gospodar- 


Dostawy zboża do 
pierwszy statek towarowy z ładun- 
kiem celulozy. Celuloza została zała- 
dowana na dwa transporty wagorów 


Stosownie do oświadczenie P. Charles M. 
Drury, Szefa Misji UNRRA w Polsce, kry- 
zys w dziedzinie zboża i niebezpieczeństwo 
głodu zostały opanowane na skutek nadej 
ścia na czas w ciągu czerwca 77.000 ton zbo 
ża z UNRRA i około 21.000 ton żyta i jęcz- 
mienia z ZSRR. 77.000 ton zboża dostarczo 
ne przez UNRRĄ, pochodzą ze Stanów Zje- 
dnoczonych, Kanady i Argentyny. 

Na początku czerwca zapasy zboża w Pol- 
sce spadły do minimalnej ilości, a nawet po 
czerwcowych dostawach zapas zboża w dn. 
1 lipca był oceniany na nie więcej jak 2 ty- 
godniowe użycie zboża przez ludność miej- 
ską. | ' : 
JETZT PCE EYE TERTRE SENTIO AEEA WOPR OSPĘ. 
Pierwszy statek towarowy 

w Szczecinie 


Do portu szczecińskiego przybył 


sprawnie i szybko, pomimo dużych 
trudności przetokowych. 


Na grobach pomordowanych 
w Magdalence 


W niedziele, 14 lipca odbędzie się 
zakończenie ekshumacji w Magdalen. 
ce. Uroczystość rozpocznie się nabo- 
żeństwem żałobnym 'w miejscowym 
kościele o godz. 9 m. 30. 


Dojazd do stacji Łazy samochoda- 
mi PKS lini} Warszawa — Grójec z 
przed h 'elu „Polonia” o godz. 7, 8 
i 9-ej rano. 


czej, kulturalnej i politycznej. Wspólna admi 
nistracja pozwoli na skoordynowanie pracy 
dwu polskich portów, zapobiegnie możli. i 


RAP. ' 
a lipca rb. wprowadza w obieg nówe bilety 
|bankowe 500-złotowe II emisji. z datą War- 


soboty (w pozostałe dni tygodnia wagon 
kursuje w relacji Warszawa — Praga), 
| przyjazd do Paryża czwartego dnia w 
piątki, niedzielę i wiorki. Odjazd z Paryża 
o godz. 21.15 w poniedz'ałki, środy i piąt- 
ki, przyjazd do Wer:szawy czwartego dnia 
we czwartki, soboty i poniedziałki o godz. 
7.58. 

Pierwszy raz wagon sypalny wyruszy 
z Paryża dm. 12 lipca i przybędzie do War- 
szawy 15 lipca. Perwszy cdjazd z Warsza= 
wy do Paryża nastąpi w dn. 16 lipca — 
przyjazd do Paryża 19 lipca. Z Pragi i z 
Warszawy do Pragi pierwszy odjazd wa- 
gonu bezpośredniej komunikacji nastąpi 
15 lipca r. b. I 
TREES ENOS OES NETA TAKEN saman 


Nowe pieésetztotówki 


| waiosz, AB JIPCA „00. 
Narodowy: Bank Polski z dniem 15 


szawa, 15 stycznia 1946 r, podpisane przez 
prezesa, naczelnego dyrektora i skarbnika 
Banku. Bilety wykonane są na papierze bia- 
łym, gładzonym, z odcieniem kremowym i 
bieżącym znakiem wodnym. przedstawiają” 
cym dużą, stylizowaną literę „W* Wymiar 
nowego biletu 500-złotowego wynosi 176 x 94 
mm. Jedna strona banknotu jest utrzymana 
w kolorze niebiesko-szarym, żółto-brązowym 
i oliwkowo-zielonym Strona druga przedsta- 
wia widok portu gdańskiego w kolorze sza- 
ro-niebieskim i stalowo-niebieskim. 
Narodowy Bank Polski zaznacza, że będą- 


„wości konkurencji między nimi i zatrze stwo ce dotychczas w obiegu bilety bankowe 


rzone przez traktat wersalski granice mię- 500-złotowe I emisji z 1944 r są nadal praw 
dzy dawnym Wolnym Gdańskiem a Rzecz- nym środkiem płatniczym 1 obiegać będą na- 


pospolitą. 


Polski W czerwcu 


Stosownie do obliczenia, tylko 13 proc 


równi z biletami nowej emisji. 
Budujemy ` 
wzorowe wsie 


Zniszczona działaniami wojennymi wieś 
Piaseczno, koło Warki, zostaje odbudowana 
przez Min Odbudowy i SPB Po skomaco* 


zboża zużytego w czerwcu było pochodze |waniu własności, w roku zeszłym położono 
nia krajowego. Stosunek ten nie zmieni się | fundamenty pod nowe zabudowania Do koń- 


prawdopodobnie przed nowymi zbiorami. 


ca br. budowa ma być ukończona w całości, 


Importowane żyto i jęczmień z ZSRR w | Wykonanych zostanie 59 domów mieszkal- 


czerwcu było dostarczone poza ilością przy 
rzeczoną poprzednio i udzieloną Polsce przez 
Rosję. 


— Ó — 


Nowa ofiara bandytów 
NSZ 


(SAP) 8 
szyńskim po 


zastępca szeła U. B. w Cieszynie, 


nych, tyleż budynków gospodarskich, szko- 
ła, dom ludowy. spółdzielnia Każdy dom 
mieszkalny składa się z 4 pokoi, kuchni, ła- 
zienki, spiżarni i krytej werandy Wieś otrzy 
ma wodę bieżącą, prąd i zostanie zradiofo- 
nizowana. 


Pierwsze gimnazjum 


Pszczęlniczo - iedwabnicze w Polsce 


W  Taczanowie, pow. jarociński, otwiera 


KS r, b. w powiecie Cie-|się z początkiem roku szkolnego Państwo- 
egł śmiercią żołnierza | we Gimnazjum Pszczelniczo - Jedwabnicze. 


Jest to pierwszy w Polsce zakład naukowy, 


ppor. Czesław Zawadzki, walcząc z szkolący pszczelarzy i hodowców jedwabni- 


bandą leśną w powiecie cieszyńskim. | ków. 


Pogrzeb ppor. Zawadzkiego odbę: 
dzie się w Dąbrowie Górn. 


Fabryka benzyny syntentycznej 
w odbudowie 


OŚWIĘCIM W dniu 13 bm. odbyła się 
w Oświęcimiu konferencja przemysłowa po- 
łączona z ilustracją oświecimskich zakła- 
dów benzyny syntetycznej. Zakłady, zajmu- 
jące przestrzeń 6 km. długości i 2 km. sze- 
rokości, stanowiły poważną pozycję niemie- 
ckiego przemysłu paliw syntetycznych Na 


skutek działań wojennych uległy znacznej 0 3, 


dewastacji Obecnie urządzenia i maszyny 
zostały już w znacznej części zrewindyko- 
wane i odbudowane. 


Robotnicy popierajci 
-~ swoje pismo 


Nauka jest bezpłatna i trwa 4 lata Przyj- 
muje się kandydatów ze świadectwami 6, 
wzgl. 7 klas szkoły powszechnej Szkoła bę- 
dzie wydawać dyplom fachowca-pszczelarza, 
hodowcy jedwabników i rolnika. 

Zapisy do 30 lipca rb. 


Węgiel w czerwcu 

W ciągu 22 dni (8 świąt) miesiąca 
czerwca przemysł węglowy wydobył 
3.530.396 ton, zzmiast pl:rowanych 
3.359.400 ton węśla, co oznacza prze 
kroczenie państwowego planu prod. 
%: 


Nowoczesny kamien'o!om 


Ukończono budowę urządzeń ka- 
mieniołomu wanienneso w Czatkowi 
cach. iest to naibardziej nowocześnie 


@ urządzony kamieniołom wanienny 


na terenie Polski, którego możliwoś- 
ci produkcyjne wyreżeją się cyfrą ok 
tysiąca ton dziennie. 


J 


LITERATUR 
i SZTUKA 


„Wiejskie zareczyny,” 


czyli 


kłócę się z Millerem o Shawa 


Jest taki piękny i słynny obraz wiel. 
kiego malarza francuskiego z XVIII 
wieku Greuze'a, który przedstawia 
wiejskie zaręczyny. Myślałam o nim, 
patrząc na ostatnio w Warszawie wy- 
stawioną sztukę Shawa: „Poco dale- 


| 


przesada, |często niesprawiedliwa opi- 
nia, wypowiedziana w przekonywują- 
cy, błyskotliwy sposób? Ze „inteli- 
gent” żeni się z „chłopką””? Jedno mu 
szę odrazu powiedzieć, ten sklepik... 
Ale że sklepik jest nam, którzy han- 


ko szukać”? i głowę bym dała, że i |dlowaliśmy po powstaniu i za Niem- 


Shaw o nim myślał, 
współczesną problematykę pod tamte 


podstawiaiąc |ców — specjalnie mało sympatyczny, 


tego już nie mógł G. B. Shaw przewi- 


dwie urocze i niewinne postacie, bo i | dzieć. Nie wydaje mi się zresztą, żeby 


tytuł sztuki brzmi właśnie po angiel- 
sku podobnie: „Wiejskie zalecanki”. 

Mój sympatyczny kolega, | 
Miller, idzie utartym, przedwoiennym 


Jan N. 


szłakiem, pisząc o „olśniewających pa | 


radoksach słownych lub sytuacyj- 
nych” wiekowego autora i jego „nie- 
samowitych harcach myślowych.... wą- 
tpliwych często w sensie dorobku in- 
telektualnego '. Widziałam parę tygo- 
dni temu w Łodzi shawowskiego „U- 
cznia diabła” ze słynnego cyklu „sztuk 
dła purytanów” i to jest naprawdę į 

ziwne i przerażające, co ten autor po 
trafił swoim rodakom nagadać i cze- 
go oni od niego musieli wysłuchać. 
Krytykował życie, obyczaj, religję, de- 
mokrację, sprawiedliwość, woisko an- 
gielskie, dotykał ich stron nieludz- 
kich, słabych, śmiesznych, kompromi- 
tujacych w każdym sensie. Tak mieli 
się przed nim bronić? Poniżaiąc go i 
niedoceniając w kraju? To nie wystar 
czało, pozostawała zawsze zagranica, 
gdzie Shaw był bardziej popularny 
niż w Anglii, i tym tylko, nie snobiz- 
mem, Wuamacyqto się, że „urządzaliśmy 
się” o wystawienie jego sztuk przed 
Anglia, która właśnie wcale się o to 
nie upedzała. 

Jakże się więc obronić przed pisa- 
rzem? Za wysoko odrazu zajechał, że- 
by mu zamknąć, brutalnie usta. gotów 
emiorować, botów ' narobić "jëszeze 
większego wstydu. Więc pipada sie 
do tego bardzo sprytnie — no bo 
przecież i zajmował i bawił. więc na- 
wet najbardziej szowinistyczny i za- 
chowawczy Anglik śmiał się i wywra- 
cał oczy słuchając jest tyrad. 

Wyrobiong mu wiec pohłażliwą o- 
piniię „Kpiarza” i „błyskotliwego pa- 
radoksisty”, Bo także, miał w tej dzie- 
sę! poprzednika, „Lorda Paradok- 

a”, Oskara Wilde'a. Wilde. zbocze- 
a i błyskotliwy poeta, komediopi- 
sarz o zasięgu problematyki buduaro- 
wej (buduar przylegał do sypialni e- 
leganckiej pani z końca XIX wieku, 
gdzie kobitki, mówiąc z francuska, 
„budowały” czyli miały humory), był 
modnym bóstwem literatury lat temu 
trzydzieści. Otóż właśnie — mówią 
Anglicy — mamy dwóch takich błaz- 
nów, stać nas na to. Pierwszego wpra- 
wdzie zapakowaliśmy do wiezienia za 
obrazę moralności, ale z drugim tego 
nie zrobimy, bo i nie te czasy, moja 
pani, i byłby za wielki krzyk. Unie- 
szkodliwimy: go inaczej. 

Jakoż unieszkodliwiono go tak sku 
tecznie, że dziś jeszcze Į. N. Miller te 
sady powtarza. Bo i gdzież w tych 
„Wiejskich zalecankach” paradoks, 


| 


| 


sztuka była poświęcona propagowa- 
niu sklepikarstwa. 

Więc Miller ma pretensję do Shawa 
o to, że kiedy w innej sztuce inteligent 
„podnosi” do siebie uliczną kwiaciat- 
kę, tu, przeciwnie „poniża sie”, wpa- 
dając pod wpływ półprostei chłopki, 
która, jak Shaw sam pisze „przez. tele- 
fon" nauczyła się mówić poprawnie 
swoim ojczystym językiem, bo jest nie 
tylko ekspedjentką, ale i telefonistką. 
Kolega Miller ma pretensje, że bagaż 
myślowy dziewczyny jest bez warto- 
ści, a właściwie nie istnieje, jeszcze 
chwila, a użyłby drogiego naszym cio- 
ciom — babki były na to za intele- 
gentne — słowa „mezalians”. “Fak, 
inteligent popełnił mezalians. niewła- 
ściwe małżeństwo, łącząc swoją umy- 
słową świetność ze skąpym umysło- 
wym bagażem prostaczki! 


„No dobrze, ale jakiż jest bagaż tego. 
„inteligenta” ? Słuchałam uważnie sztu” 


ki i dosłuchałam się, kiedy nieszczęs* 
ny wyrobnik inteligencki mówi, że 
zginąłby z głodu, gdyby dziennie nie 
wypisał 2 tysięcy wierszy! My wszy-. 
scy, którzy staramy się oszczędnie go- 
spodarować naszym kapitałem umysło 
wym, sądzimy, że 200 wierszy dzien- 
nie, to bardzo dużo. Czy wiecie, że: 
dzień roboczy „inteligenta”, którego 
w ten sposób” wyzyskiw 


robotnika? I cóż dziwnego, że kiedy 
młoda, ładna dziewczyna wytłumaczy- 
ła mu, że może pracować lżej i krócej, 


upadł. tak nisko, że przerzucił się na 


inny fach? 

Panna, o której pisałam w ubiegłą 
sobotę, jak to z nędznie płatnie biura- 
listki stała się uświadomioną i dosko- 
nalę płatną robotnicą — zrobiła właś- 


nie to samo. Takie czasy, moja pani! |- 


Intelektualista? No ślicznie. istot- 


nie porał się pisaniem. . Jak maszyna, | 


pisał 14 godzin na dobę... przewod- 
niki. Nie widział święta. Nie żył. 
Tymczasem dziewczyna, której się spo 
dobała jego inność, żyła pełnym ży- 
ciem, zdobyła się na lekkomyślność 
objechania świata wokoło za zarobio- 
ne (na konkursie), a nie wygrane na 
loterii pieniądze, Zapewne. nie umia- 
ła po inteligencku formułować swo- 
ich myśli, ale umiała czuć, zdobywać i i 
chcieć, umiała swoią pasię: przelać w 
człowieka, którego wyróżniła i który | 


ab” wydawca, |. | 
nüsiaf'byé dwa „łazy dłuższy, nigodzień 


| Potrafił mianowicie rozeznać i ocenić 
| dziewczynę, która stanęła na jego dro- 
dze, potrafił się nie zrazić jej pospoli- 
tym sposobem mówienia, czy maniera 
mi, które ją odróżniały od „dam” ja- 
kie go dotąd otaczały. Naprawdę zda- 
je mi się, że nie trzeba żałować ani jej 
ani jego: potrafili się na czas zamieni- 
nić dobrami, które posiadali. żeby na- 
dążyć korzystać z tej wielkiej i pięk- 
nej wymiany. Bardzo to czarująca pa- 
ra, ci niewinni wiejscy narzeczeni. 

A Shaw? O właśnie, musimy zre- 
widować swój stosunek do Shawa. 
Chciałabym bardzo, żeby nasi ludzi 
poznali jeszcze innych Anglików w li 
teraturze tego kraju. Współczesnego 
arystokratycznemu (bez względu na 
jego pochodzenie) Szekspirowi Web- 
stera, którego przetłumaczyłam; wsna 
niałego powieściopisarza Merediha, 
którego powieść „Kariera Biczama” 
byłaby specjalnie aktualna, przed wy- 
borami, gdyż obnaża walki wybotcze 
i wojskowość w Anglii. Ci pisarze, to 
nasi sprzymierzeńcy. 
| A. Shaw? Rola tego wspaniałego 
starca nie jest bynajmniej w Europie 
skończona, tylko, że jego paradoksy 


przestały być paradoksami. Trzeba te-* 


raz o nim wymyślić coś bardziej aktu- 


alnego. 
Wanda Melcer. 
CY 


w Łodzi Só diana „wybudować nowo- 
czesny teatr reprezentacyjny pod nazwą 
Teatr Narodowy. W skład powstałego. ko- 
mitetu: budowy teatru weszli: Zarząd Miej- ; 
ski, PY: partii politycznych, 


i m 
BUDUJEMY WARSZAWĘ! 


MWśodzimierz S$łohodmik 


NIEPOWRÓT 


Gdy wracają żórawie, a na ciemnej roli, 

Jak na ogromnej twarzy wielkiej położnicy, 
Widnieje macierzyńska troska, jakże boli 

Mnie wasz niepowrót, śpiący w ziemi męczennicy. 


Wróciła Polska, ale nie wracacie, moi 


Kochani, choć was z bólem 


ten i ów wspomina 


Dlatego nie raduje wiosna — niepokot, 
A róża jest męczeńską krwią — nie szklanką wina. 


W mroczny chłód zapomnienia i w sen zapadacie, 
Kiedy budzi się ziemia dla wiosny niebieskiej. 

Nad wami krzywe wierzby, jak cieśle garbaci, 
Wbijają tysiąc żalów w cztery wasze deski. 


Raz po raz kwiat jabłoni na mogiły sfrunie, 
Piatek za płatkiem jabłoń na straconych roni 

1 śpicie bezpowrotnie w białym tym całunie, 
Uikanym z błędrych kwiatów zbłąkanej jabłoni. 


Poezja Czesiawa Miłosza 


Czesław Miłosz: „Ocalenie*. 
Nakładem Spółdzielni Wydawn. „Czytel- 


nik“, 1946. * 
Jeżeli jakakolwiek sprawa, najdrobniejsza 
czy najbardziej ważka — może to być łza 


zawisła na rzęsach, kropla deszczu, narodzi- 
ny lub śmierć, może to być sprawa ziemska 
lub sprawa astralna — wejdzie w serce poe- 
ty w jakiś odrębny, swoisty sposób, to poe- 
ta właśnie tak, nie inaczej, stara się odtwo- 
rzyć to przeżycie, jednorazowe i niepowta- 
rzalne, powiedzieć o nim właśnie w ten spo- 
sób, zamknąć je w tej, nie innej formie 
Czesłatw Miłosz jest poetą komunikatyw= 
nym. Pisze nie tylko dla siebie i paru wy- 
branych, wiersze jego nie są logarytmami 
poezji, nie trzeba ich dopiero mozolnie od- 
cyfrowywać, chociaż nie są to również wier 
sze łatwe. „ 
+ Poetę cechuje umiejętność czy dar wywo- 
łania w czytelniku tego samego lub podob- 
nego wstrząsu, jaki przeżył on sam, łowiąc 
gdzieś w przestrzeni, wypełnionej niedosły- 
szalnymi dla innych głosami, pierwszą suro- 
wą miazgę słów i urabiając je potym w 


„kształt ostateczny — wiersz. W poezji li- 


nia napięć uczuciowych powinna biec jak 


teatru w Łodzi 


związków zawodowych oraz organizacji spo” 
łecznych i młodzieżowych. Koszt budowy no- 
wego teatru pokryty zostanie z funduszów 
społęcznych, zebranych drogą zbiórek, skła- 
"dek, datków i imprez dochodowych. 


ja zafascynował właśnie tym inteligen W ubiegłym tygodniu odbyła się uraczystość położenia kamienia vedel 


ckim, dość banalnym i stereotvno- nego pod nowe bloki mieszkalne Warszawskiej 


Spółdzielni Mieszka- 


wym zresztą formułowaniem. nazywa- | niowej na Żoliborzu. W uroczystości tej wzięli również udział tow. Wice- 


niem świata. ; 
Zgadzam się jednak i na wartości 
tego inteligenta. Miat je, i wielkie. 


Begdan KamodzińSki 


W powiecie zamojskim 


Jędrek wyszedł na podwórze szczelnie 
owiązany wełnianą chustką. Mróz był silny 
i parzył pod słońcem. Dalekość pól, ich 
śnieżność — budziły radość. 

Jędrek pobiegł do drabiny i wlazł po niej 
na strych. Tu ciepło i pajęczyna, mrok wnę- 
trza, ceglane kadłuby kominów i sieć sznu 
rów, w kątach skrzynki i rupiecie, to wszyst 
ko odmieniło na minutę tamto pierwsze 
wrażenie urody dnia, które olśniło chłopca 
słońcem i śniegiem. Ta szybka zmiana obli- 
cza następujących po sobie spostrzeżeń 
stłumiła zachwyt i wywiodła kształt strachu 
mijania. Mały chłopiec odczuł przykro tę 
dziwność wrażenia, lecz nie potrafił go zro- 
zumieć. Wrażenie to zapewne nadeszło jak 
przeczucie mających nastąpić wypadków. 

Jędrek wyciągnął saneczki i stanął z nimi 
na szczycie drabiny. Stąd malał las w odle- 
głość sinymi smugami, krajobraz odpływał 
w przestrzeń, rozległość pola i jego białość, 
drogę, gdzieś opa.tą o niebo — oblewała 
jasność jak złota woda. Na horyzoncie, tam, 
gdzie dwa buki sterczały w śniegu, ukazały 
się chłopskie sanie. Dwa konie czerwieniały 
w słońcu i rosły w biegu, widać było jak 
na zakręcie drogi wyższy koń rzucał głową. 


Sanie poszły w prostym kierunku do dra- 
biny, na wierzchu której stał Jędrek, i teraz 
co chwilę błyskały metalowe kółka na u 
zdach. 

Chłopiec zniósł swoje saneczki i gdy ad: 
chodził od drabiny, zobaczył, jak Samuel 
wyprowadza konie do wodopoju. Należało 
mu pomóc. Jędrek powiódł do studni dwie 
klacze. Konie: koło koryta były stłoczone i 
ponieważ stojący obok gniady ogier gryzł, 
Jędrek lewą ręką trzymał uwięzy wypro- 
wadzonych klaczy, a prawą wziął ogiera 
przy pysku za uździenicę. Koń rozdmuchi- 
wał nozdrzami kawałki lodu, nie pił, wstrzą 
snął się i nag.e stulił uszy. 

— Stój, draniu! — krzyknął Jędrek. Na 
gle ogier szarpnięciem zniżył pysk i chwycił 
chłopca za nogę nad kolanem. Jędrek po 
derwał głowę konia, puścił uwiązy klaczy 
i lewą ręką z bólu i ze złości walnął go 
w chrapy, aż koń rzucił przednimi nogami. 

— (o tam — zapytał Samuel. % 

— Ugryzł mnie, cholera, i spodnie por- 
wał — odpowiedział. Jędrek. 

— Dawaj go i idź do chaty. 

— Taki czort — mruknął Jędrek i, kule- 
ja”. powlókł się do domu. Spojrzał smutno 


| prezydent Szwalbe, 
LEE tow. Rusinek, których widzimy 
miejsce 


na stojące pod drabiną. saneczki. Żałował, 
że nie będzie mógł zjeżdżać na nich z góry 
śniegowej. Noga zaczynała coraz więcej 
boleć. Przystanął i odchylił rozerwany ma- 
teriał spodni. Ugryzione miejsce krwawiło. 

Zza chutoru zabrzęczały dzwonki i za 
bramą stanęły sanie. Wysiadł z nich Grec 
w długiej burce i rozglądnął sie dokoła, zo 
baczył Jędrka i krzyknął: 

— Gdzie Samuel!? 

— W stajni — odpowiedział Jędrek, za 
jęty oglądaniem rany. 

Samuel wyszedł ze stajni, do której od 
prowadził konie od studni. Wtedy Grec 
podbiegł do niego i nie dłużej niż minutę 
z nim rozmawiał. Poszli o'aj do stajni i 
wyprowadzili młodego deresza i gniadego 
ogiera, który ugryzł Jędrka. 

— Wyprzęgaj swoje — mówił Samuel — 
i bierz te szleje. - Jędrek! — krzyknął do 
chłopca — biegnij do chaty po kożuch i 
ładuj się do sań. 

Parę minut póź: jie. sanie zaprzężone w 
wypoczęte konie pędziły I:dwie przetartą 
drogą przez błękitnawe śniegi. 

WCG" 
« Dwudziestego czwartego dnia w bunkrze. 
w którym ukrywali się Grec, Samuel i Ję 
drek, sytuacja żywnościowa przedstawiała 
się najgorzej. Tego dnia mokra mgła sączy- 
ła sie zewsząd i chlapało pod lasem w 
sinawym tumanie. Zimny wiatr niósł się po 


Premier tow. Osóbka - Morawski i 


Sekr. Gen. 
na zdjęciu w chwili udawania się na 
budowy. 


garbatych zagonach, .gdy w posępność mil- 
czenia wśród grząskich, mokrych miejsco- 
wości, gdzie w brózdach stała woda o od 
cieniu niebieskawym, zagłębiali się Grec i 
Samuel, szukając ratunku. Jędrek został w 
bunkrze. 

Tego dnia, kiedy odjechano z chutoru, 
obaj przyjaciele porucznika Romanowskiego 
uratowali jego syna przed zabraniem go do 
pociągu, w którym dzieci z powiatu zamoj 
skiego odjeżdżały na śmierć. 

Qlchy szare o ciemno pomarańczowych ra 
mach kładły gałęzie pod odlatujące chmury 
Jednak i na tym pustkowiu, gdzie, zdawa ` 
łoby się, grasowała tylko febra, nie było 
wcale bezpiecznie. 

Zaczął padać śnieg. Odrazu topniał. Sa 
muel i Grec otulili się szczelnie) i rozglądałi 
się wkrąg po polach zamarzłych, gdzie ża 
den dym nie wznosił się i nie było śladu 
wioski. Pośród mętnych widoków i zagaj 
ników pod chmurami — wszędzie ziało nie- 
pokojem i puszcza tego dnia wszędzie czy 
hala niebezpieczeństwem. Ociężałe wrony 
chroniły się przed strumykami wody i chla 
piącym śniegiem. Milczenie krętej drogi pod 
lasem wzmogło się, gdy ustał wiatr. 

Samuel i Grec wyciągali z trudem nogi 
z błota, ale brnęli wytrwale. 

* 

W cztery lata później, pewnego pięknego 

zimowego poranku, ekspedycją filmowa, w 


iskra od poety do czytelnika, wiersz powl- 
nien wpływać do serca, duszy, wzroku i słu* 
chu, nasycać sobą wyobraźnię, abyśmy czy- 
tając, w tej chwili, stawali olśnieni: że oto 
nasz widnokrąg poszerzył się o jeszcze jed-' 
ną dalszą perspektywę, że ta rzecz pozor- 
nie błaha i zwyczajna została tak niezwykle 
naświetlona, że to cierpienie lub ta radość 
zostały w taki sposób zwielokrotnione, iż 
stały się już czymś innym, nie tylko cier- 
pieniem i radością, stały się nowym dozna- 
niem. 

U Miłosza pod obrazową i piękną formą 
jest coś więcej. Treść jego wierszy jest głę- 
boko refleksyjna. Jest w nich niemal we 


iwszystkich, jakaś bolesno - radosna zaduma 


nad światem — zaduma, która celując w 
głąb zjawisk i rzeczy i wyłuskując je z o- 
toczki codzienności, wykrystalizowuje je í 
podnosi do wyższej hierarchii. 

W syntetycznym tomie Miłosza „Ocale- 
nie“ można śledzić wyraźnie drogę i rozwój 
artysty. Od pierwszych poematów, pisanych 
jeszcze pod wpływem awangardy, jeszcze 
dość mglistych i nie dość wyraźnie zazna- 
czających swój właściwy sens, nie dość jas- 
no określonych w formie, poprzez coraz bar- 
dziej zwarte w konstrukcji wiersze lat przed 
wojennych, do tych zupełńie już okrzepłych 
w kształcie, tętniących rytmem i muzyką 
(„Walc“) nieraz wspaniałych w treści wier- 
szy, które zrodziły lata wojny. Czasem wy- 
dają się one nawet pozornie odległe od prze= 
żyć wojennych; lecz ich nurt, wzruszenio- 
wy. podskórny. drga zawsże tą struną. 

W ezeregu utworów widzimy uparte po- 
szukiwanie formy. najlepszego najbardziej 
zgodnego wyrazu dla wizji poetyckiej: stad 


'ich wielka niejedńółitość. Przeczytaj Byk. 
„Świat, poema naiwne”, w którym po sze+, 


regu prób opisów$ych põ dochodzi do paje 
kiem nieskomplikowanego, niemal naiwnego 


„wizerunku świata pełnego piękna i uroku, 


jaki mają zawsze rzeczy proste i bezpośred- 
nie. 


Nadzieja bywa, jeżeli ktoś wierzy, 
Że ziemia nię jest snem, lecz żywym 
ciałem, 
I że wzrok, dotyk ani słuch nie kłamie. 
A wszystkie rzeczy, które tutaj znałem, 
Są niby ogród, kiedy stoisz w bramie“, 
(Nadzieja) 


Przeczytajmy wiersz „Równina“, „Miasto“, 
wstrząsające „Campo di Fiori“ a przeniosą 
nas odrazu w zaczarowany i uwięziony w 
ich słowach i melodii krąg przeżyć poety. 


„Nad ruinami wstaje dzień, wędrowny 
grajek pustym oknom gra, 
Z głową na bok schyloną skoczne tony 
ze skrzypki wywodzi. 
A w oknie tylko niebo gołębi miga ćma, 
I tak w tej rannej ciszy nowy świat się 
- rodzi”, 

(Miasto) 


Droga poety nie zamknęła się jeszcze. Nie 
doszedł on z pewnością do końcowej fazy 
swoich możliwości i odkrywczych : poszuki- 
wań. „Ocalenie“ daje szereg ogniw, spinają” 
cych tę ciekawą twórczość. Ukoronowaniem 
jej nie jest. 

Wanda Kragen 


— ——  —— — NY ENYA O, 


której brali udział Samuel, Grec i kapitan 
Romanowski z synem, zabrała się do robo- 
ty. Nakręcano fragment filmu, kiedy we 
wsi Siedliska partyzanci spoza budynków ' 
walili z karabinów ¿j Niemców. Palito się 
pół wsi i olbrzymie płachty ognia rwały: w 
górę. Z boku przy, drodze majao tłukły 
niemieckie cekaemy. 

W tym czasie z sąsiedniej wioski Wieli- 
szew wyjeżdża saniami Grec i pędzi konie, 
żeby zdążyć osirzec Samuela, który ukrywa 
sit w samotnym chutorze. 

'W scenarius + filmówym uwzględniony 
został moment pojenia koni, kiedy Jędrek" 
został ugryziony prze gniadego ogiera. Od- 
razu potem podjeżdża pod chutor Grec i 
EOR swoje z: eczone konie. Znowu sa- 

: lecą przez śnieżne „pole. Nasiępują frag- 
iż z leśneg | unkru. Akt szósty zaczyna 
się w momencie, kiedy pod miasteczka 
Krasnystok podchodzą zmoczeni do nitki Sa- 
muel i Grec. Na skraju miasteczka stbi 
rudera w uliczce wśród kałuż odwilży Dom 
jest ponury. Samuel podchodzi do okna i 
stuka. W oknie nie zjawia się oczekiwana 
twarz dziewczyny. Gree stuka do drugiego 
okna bez skutku. Od składziku nagle biegną 
cienie z krzykiem: Hinde hoch! Za- 
sadzka. Samiel i G.ec rzucają granaty. 
Ciemność rozrywa się hukiem i ogniem. 


Ga" 


— — Á... 
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—A stołówke macie dobrą? 


POPULARNE PYTANIE, NA KTÓ- 
RE ODPOWIEDZI SĄ RÓŻNE 
Pojęcie „stołówek” było przed woj- 

ną prawie nieznane. Tylko część szkół 


i nieliczne fabryki wydawały w czasie | 


pracy gorący posiłek, który jednak nie 
miał i nie mógł zastąpić jedzenia „do- 
mowego”. 

Dziś ciężka sytuacja aprowizacyjna 
kraju i nie wystarczające pobory stwo- 
czyły powszechną instytucję stołówek. 
Opinię o nich są różne. Czy stołówka 
może zastąpić „domowe życie”? 

Powiedzmy wprost: zależy 
Czasem tak, czasem nie. 


_MAGISTRACKA ZUPKA 


Oto: stołówka Zarządu Miejskiego. 

Konwie z dymiącą zupą roznoszone 
są po poszczególnych piętrach. Wiek- 
szość urzędników stawia talerze 
wprost na biurkach i zajada między za 
łatwianiem dwóch papierków. 

Naczyń jest mało, woźni muszą je 
myć w t. zw. toalecie, zupka tymcza- 
sem stygnie. Na drugie jest dziś kasza 
z sosem. 
„ Wygląda to wszystko nienaigorzej, 
ale i nienajlepiej. | 

DYREKCJA GÓRA * 


Bardziej smakowitym zapachem wi 
ta nas stołówka Monopolu Śpirytuso- 
wego na Pradze. Ładnie prezentuje się 
czerwony barszczyk z kartoflami i wo- 
łowina z mizerią. W rozmowie z pe- 
wnym szoferem dowiaduję się jednak, 
że woli on jadać nie w „wytwórni”, 
lecz w „dyrekcji” na Lesznie. gdzie 
obiady są jeszcze lepsze. ' 

A no, tak widocznie musi być, że 
dyrekcja zawsze górą... ! 

— HALLO, HALLO, TU KOTLET 
WIEPRZOWY! 


jaka? 


W gmachu Polskiego Radia tra- 
fiam na niebywały luksus: autentycz- 
ny kotlet wieprzowy z kartoflami i ka 
pustą. Zupy wprawdzie dziś nie ma, 
ale podają herbatę i gruby kawał cia- 
sta. i 
; Pracownicy są zadowoleni. wcale 
nie narzekaja, co niezbyt czesto się 
zdarza. 

——  $tołówka — mówią — jest do- 
bra. $ 

CIOCIA UNRRA 


Pragnąc obejrzeć jeszcze większe 
luksusy, jadę do, Biura UNRRA przy, 
ul. Dwörkowej. Jestem przekonany, że 
zobaczę conajmniej homary i anańdsy 
z puszek. Tymczasem zawód. UNRRA 
nie ma nawet własnej stołówki. a pra- 
ćownicy korzystają ze stołówki Min. 
Aprowizacji przy ul. Chocimskiej. 

Idę tam. Na stołach figuruje do- 
brze okraszona zupa jarzynowa i sma- 
żona ryba z ziemniakami. Zwłaszcza 
drugie danie wygląda bardzo apetycz- 
nie, dzięki „umajeniu” kartofli koper- 
kiem. 

BEZPŁATNIE 


Kwestia podania jest ważniejsza, 
niż by się to napozór zdawało. W je- 
dnym z biur przy ul. Bagatela czynna 
jest stołówka, w której obiady są wła- 
Ściwie dobre, lecz źle podane. na bru- 
dnych stołach ,w głebokich talerzach, 
w zaduchu i ciasnocie. 

Jest to ich minusem, natomiast na 
plus zaliczyć trzeba jakość produktów 
1 fakt, że nie tylko obiady lecz także 
śniadania i kolacje są tam zupełnie 
bezpłatne. 

.. I ZA PIENIADZE 


_ Natomiast BOS daje swym urzędni- 
kom bezpłatnie zupę, a za drugie da- 
nie potrąca z pensji 30 zł. dziennie 
za miesiąc z góry. : 

Inne instytucje nawet za zupę każą 
płacić, potrącając odpowiednie sumy 
z poborów. Wogóle w tei dziedzinie 
sytuacja jest mocno nie uregulowana. 
W niektórych urzędach pracownicy, 
korzystający zę stołówki, nie dostają 
t. zw. ministerialnych deputatów, w 
dnnych deputat jest wydawany bez 
względu na to, czy jedzą w stołówce, 
czy nie. 

_. NA ŚWIEŻYM POWIETRZU 


Stosunkowo najgorzej przedstatwia 
ją się stołówki pracowników fizycz- 
nych, zatrudnionych poza obrebem in- 
stytucji. Ludzie ci dostają przeważnie 
jedno danie, choć logicznie biorąc, je- 
éli urzędnicy jedzą obiady z dwóch 

, tobotnicy powinni jeść z czte- 
"tech, š Ë 
Jestem w. czasie południowej 
przerwy na terenie odbudowy jedne- 
go z urządzeń wodociągów miej: 
skich, Robotnicy, kucając na ziemi i 
na stertach belek, jedzą z misek i 
menażek jakiś smętny krupnik z gru- 
bej amerykańskiej kaszy. 

Tłumaczą mi, że obiad nie może 
być lepszy, bo asygnuje się nań zale- 
dwie 10 zł, Tak, za tę sumę cudów 
zrobić nie sposób. 

W RESTAURACJI 

Dla kontrastu — stołówka urzędni 
ków „Importowo - Eksportowej Cen- 
trali Chemikaliów"”, 


Restauracja „Miraż”. Kelnerzy u-| 


— Jak to? — nie mogłem zrozu- 


| przejmie podają wybrane z karty po-| mieć. 


trawy, Dzień jest bezmięsny, więc 
| można zjeść do wyboru: leniwe pie- 
rożki, kotleciki z ryb, lub jajka fa- 
szerowane. Zupa jedna: kapuśniak, 
Płaci się bonami, wydanymi przez 
instytucję, Restauracja dostaje za ta- 
ki obiad 85 zł., z której to sumy pra- 
cownik pokrywa 20, resztę pracoda- 
wca. W razie nie korzystania ze sto- 
łówki, suma 65 zł. wypłacana jest 
pracownikowi. 


BUŁKA Z WĘDLINĄ 

Wspomniana wyżcj instytucja nie 
jest, jak by się mogło zdawać prywa- 
tna, lecz państwowa. Zresztą nawet 
stołówki poszczególnych mini- 
sterstw bardzo się między sobą róż- 
nia. 

Będąc np. w Ministerstwie Żeglugi 
nie natrafiłem na obiad, tylko na 
drugie śniadanie, Każdy pracownik 
zainkasował — o dziwo —bułkę z 
wędliną. W dni bezmięsne wędlinę 
zastępuje ser, Szlachetny i godny po- 
chwały zwyczaj wydawania drugich 
śniadań udało mi się zaobserwować 
tylko tu. 


ZAMIAST STOŁÓWKI 


Obliczywszy ilość zwiedzonych 
stołówek przekonałem się, że było 
ich dziewięć. Zatem do okrągłej licz- 
by brakowało jeszcze jednej, Oto jed 
rak spotkałem znzjomego nauczycie 
la szkoły powszechnej w podwarszaw 
skiej miejscowości Chylice. 

— A stołówkę. macie dobrą? — 
rzuciłem w trakcie rozmowy trady- 
cyjne pytanie, ° 

— Teraz poprawiło się znacznie, 
600 złotych. 


"istnieją. 


— Ano, dotychczas dostawaliśmy 
na stołówkę 300 zł., 
dwa razy tyle, 


a od miesiąca | Kościołów 


Postęp w odbu 


dowie Warszawy 


stwierdza amerykański biskup 


W dniu 10 b. m. biskup kościcła Meto- 
dystów i kierowmik Biura Pomocy Kra- 
jom Zniszczonym przy Światowej Redzie 
Protestanckich w Genewie, 
Paul N. Garber przyjął dziennikarzy war- 


— Więc prawdziwej stołówki nie |szawckich. 


macie, tylko rekompensztę w gotów- 
ce? A można wiedzieć ile pan zara- 
bia? 

— Razem z dodatkami 1.200 zł. 

— Przydziały? 

— Żadnych. — Na kartki dotych” 

czas nie dostawaliśmy nic, teraz dali 
chleb. 
, 600 zł. miesięcznie, czyli 20 zł. 
dziennie. Za tę sumę człowiek ma 
przez cały dzień wyżyć. Tak, nauczy 
cielska „stołówka'” najwięcej chyba 
pozostawia do życzenia! 


CZYŻBY PRZEOCZENIE? 


Reasumując doznane wrażenia po- 
stanowiłem szereg wątpliwości wy- 
jaśnić u źródła. Rzecz prosta, posze- 
dłem do Ministerstwa Aprowizacji, 
w przekonaniu, że znajdę tam jakiś 
wydział, czy choćby referat, zajmu- 


Biskup Garber stwierdził ogromny po- 
stęp w odbudowie Warszawy. Biskup Gar 
ber zwracał niejednokrotnie uwagę opinii 
publicznej amerykańskiej na straszliwe 


zniszczenia, jakie spowodowała okupacja 
hitlerowska w Polsce. Rezultatem  akaj! 
biskupa Garbera jest pomoc społeczeństwa 
amerykańskiego w postaci przesyłek żyw- 
nościowytch, odzieży i obuwia. Dzięki ofia 
rom  Metodystów amerykańskich będzie 
uruchomiony sierociniec w Konstancinie 
gimnazjum wraz z internatem dla naj- 
uboższych w Klarysewie oraz szereg ine 
nych instytucji charytatywnych, 


Niedole i smutki 


Z wędrówek po 


W ciasnym lokalu przy ul. Marszałkow- | 


skiej 25, przerobionym na urząd starościń 
ski ze zwykłego miesżkania czynszowego 
„gnieździ“ się Starostwo Warszawa Śród- 
mieście. W małym pokoiczku wymiar 3 na 
4 metry, urzędują 3 osoby. Jest to wydział 
karny Starostwa, urzędujący jako Sąd Sta- 
rościński. Nie należy sobie lekceważyć tego 
małego pokoiku. 

Z wyroków, które tn zapadają wpływa do 
Skąrbu Państwa przeciętnie od 200 do 300 


jący się kwestią stołówek. Niestety, |tysięcy złotych miesięcznie. 


nie tylko referatu, ale nawet referen- 


Staje właśnie przed biurkiem Rydel Sta 


ta, czy jakiegokolwiek urzędnika nie|nisława, właścicielka sklepu przy ul. Emilii 


znalazłem, prócz biurz wydającego 
stołówkom produkty, 
A to chyba za mało. W kraju ist- 


nieją tysiące, czy nawet dziesiątki ty 


Płater 12, oskarżona o sprzedaż wódki w 
przeddzień referendum. Wyrok 33.000 zło- 
tych grzywny z zamianą na 30 dni aresztu. 
Oskarżona ma prawo odwołać się do Sądu 


sięcy stołówek, dzięki czemu zaga- Okręgowego, z czego jednak nie korzysta. 


dnienie urasta do jednego z najważ- 
niejszych w dziedzinie aprowizacji 
mas, Powinien być, ktoś, kto nad 
funkcjonowaniem tych stołóv ek czu- 
wa, kontroluje i reguluje, co należy! 

Wtedy, być może, znikną anoma- 
lie i niesprawiedliwości społeczne, 


Następny ptaszek to zawodowy i natręt 


salach sądowych 


Wróblowi Bolesławowi (Noakowskiego 20) 
zaaplikowano 5.500 zł grzywny za sprzedaż 
słoniny w dzień bezmięsny. 

Nie brak również takich klientów, którzy 
nie nauczyli się jeszcze wsiadać przepisowo 
do tramwaju. 

'I tak dzień po dniu Sąd Starościński !n- 
kasuje dla Skarbu Państwa opłaty i uczy 
obywateli szanować prawo gdyż uderzenie 
biczem po kieszeni jest najlepszym pedago- 
giem. 


* 

Sąd Specjalny rozpatrywał sprawę Kopcia 
Mieczysława, oskarżonego o zadenuncjowa* 
nie do Gestapo Š. Wągrowicza, obywatela 
polskiego pochodzenia żydowskiego. 

Sąd opierając się na zeznaniu żony Wa- 
growicza, która była świadkiem, jak Kopeć 
wskazał przechodzącym gestapowcom jej mę- 
ża z krzykiem „du bist jude“, skazał go na 
15 lat więzienia. ` 


x 
Do rejestru ciężkich strat, zadanych nam 


ny żebrak, Urbański Henryk. Sąd jako an- przez okupanta zaliczyć należy ogólne obni- 
tidotum, zaaplikował mu 2 tygodnie aresz: |żepie poziomu moralności które niejedno- 
tu. Przypuszczać należy, że po odsiedzeniu | krotnie przejawiają się w faktach wprost po- 
kary, Urbański już nie będzie natrętnie na- | twornych.' 


gabywał przechodniów. 
No i oczywiście nieodzowny w takim kom 


które w tej dziedzinie dziś niestety| plecie „oliwa“. Jest nim Pye Stanisław z Żo- 


Odr. 


Warszawie grozi tyfus i czerwonka 
Zaśmiecone podwórza siedliskiem szczurów i much 


W trosce o zdrowie ludności Komitet Eko 
nomiczny Rady Ministrów uznał za specjal- 
nie ważną i pilną sprawę przeprowadzenia 
na terenie miast. akcji sanitarno-porządko- 
wej, która będzie dodatkowo finansowana 


'| przez Państwo; niezależnie od sum prelimi- 


nowanych na służbę zdrowia. 


Wskutek znis czeń. wojennych, zakłady 
sanitarne i Kiriti | 


acyjne' nie są bowiem w. 
stanie wykonkć # pizewidzianych * ładań w 
ramach skromnych budżetów  samorządo- 
wych. Najpilniejszą sprawą w każdym mie- 
ście jest usunięcie wielkich ilości śmiećj, 
nagromadzonych na dzikich wysypiskach, 
zniszczonych skwerach i płacach. Na tere- 
nie Warszawy zalegają śmiecie w ilościach 
120.006 m. sześc., na terenie Dolnego Ślą- 
ska — 200.000 m. sześc., ną terenie wojew. 
Zachodnio-Pomorskiego 400.000 m. sześc. 
Tak poważne ilości śmieci kumułują się 
z dnia na dzień, każdy mieszkaniec miast 
wytwarza bowiem przeciętnie pół kg. dzien- 
nie śmieci, biorąc zaś pod uwagę, iż na te- 


żywności oraz mogą się przyczynić do 
roznoszenia chorób zakaźnych. 

Kwestia oczyszczenia Warszawy jest naj- 
bardziej pilną i dlatego uruchomione kredy- 
ty obejmą w pierwszym rzędzie stolicę. 
Poza akcją doraźnego oczyszczenia miasta, 
przewiduje się naprawienie studzien, pobudo 
wanie prowiżorycznych muróyanych ustę; 

' Skanalizowanych, Diwidcoję , basenów 
wodnych. oraz. specjalne, wzmożenie akeji 
ekshumacyjnej zasypywania mogił. 


Lołnierze amerykańscy handlują penielliną 


(SAP). Za „skromną“ kwotę 2 tysięcy do- 
larów, każdy w Berlinie może zaopatrzyć 
się w drobną ilość peniciliny. Amatorów na 
penicilinę jest dużo w związku z szerzeniem 
się. chorób wenerycznych wśród Herren: 
volku. 

Amerykańscy żołnierze zbijają drobne for 


ine z Ameryki w pustych paczkach 


liborza, który odpowiada za zakłócenie spo- 
koju publicznego w stanie nietrzeźwym. Li- 
tania jego wyczynów streszczoną mocno w 
raporcie brzmi: ubliżanie władzy i urządze 
nie zbiegowiska na placu Trzech Krzyży — 
gdzie go wierzgającego na prawo i lewo za- 
trzymano do wytrzeźwienia. 

Zaaplikowano mu doraźnie karę 1000 zł. 
Jak się okazuje, wódka czasem jest bardz: 
droga. 

Taniej jednak kosztowała Stolarczyka Jó- 

I 


zefa, mieszkańca Woli, który zapłacił tyl- į 


ko 770 zł. 


Dużo spraw jest z dziedziny sprzedaży | 


ciastek w dni bezciastkowe i mięsa w dnt 
bezmięsne. 

Zawisza Maria za sprzedanie herbatników 
zapłaciła grzywnę 3.300 zł, a Kuczyński Mi- 
kołaj, właściciel piekarni (Tamka 34) za 
sprzedaż zbyt białych bułek zoefał ukarany 
śrzywną 11.000 zł. aa ase 


lek dociera w takich ilościach do żołnierzy: 

gdyż szpitale i lekarze znajdowali się pod 
bardzo ścisłą kontrolą. 

Po dłuższym śledztwie „droga penicili- 

ny" została odkryta: lekarstwo było wysyła- 

d papie- 

rosów. Rodziny niektórych =s eń ame- 


Pożycie rodziny Rybińskich składającej się 
z męża żony 2 synów i 2 córek było krót- 
iko mówiąc piekłem na ziemi. Ojciec ros 
dziny, nałogowy alkoholik, awanturował się 
w domu, poza tym maltretując żonę i dzieci. 
| Syn jego, Ignacy, podczas jednej z awan- 
tur domowych, śdy ojciec z siekierą wszedł 
do pokoju, wyrwał mu ją i jednym uderze- 
niem zabił ojca. 


| Sprawą tą zajał się urząd prokuratorski 
„| niebawem ujrzy ona światło dzienne na wo- 


kandzie sądowej. 
i ; fer) 


KRONIKA WYBRZEŻA 


WYBUCH MINY 

W porcie gdyńskim. przy falochronie na 
przeciw basenu węglowego — wybuchła mi 
na. Wybuch spowodował uszkodzenie prze- 
jeżdżającego holownika „Wilga“. Wypadku 
ptm niarbyłę. 66) m y io Qa * 
„AFERA. CUKROWA NA. WYBRZEŻU 
Nadzwyczajna - Komisja do walki z nad- 
użyciami wykryła nadużycia w Woj. Wydz. 
Aprowizacji i Handlu w Gdańsku. Urzęd- 
niczka Krystyna Owsikówna wraz z wspól- 
nikami sprzedała na fałszywe asygnaty „Spo - 
łem" 20.000 kg. cukru. Owsikównę areszto- 
wano. Jednocześnie w związku z naduży* 
ciami przy podziale mieszkań zawieszono, na > 
zlecenie Biura kontroli K. R. N, w urzędo* 
waniu naczelnika i zastępcę Wydz. Kwate- 
runkowego w Sopocie. Śledztwo w obu tych 
sprawach trwa. (s) 


STRATY RYBAKÓW 
W czerwcu, wskutek burzliwej pogody, ry* 


$ 


renie wszystkich miast zamieszkuje 7.404.557 'tunki, a w niektórych berlińskich kawiar- 
osób, ilość śmieci wytwarzana przez nich niach wykonują zastrzyki na miejscu. 

dziennie wynosi 3.702.278 kg., to jest 9.255 Przez dłuższy czas było tajemnicą dla po- 
m. sześc. licji amerykańskiej, w jaki sposób cenny 


rykańskich wysyłały im nabyte za 1 lub 2|bacy obwodu gdyńskiego ponieśli straty w 
dolary penicilinę, którą ci sprzedawali w sieciach, włókach i t, d. na sumę ok. 1,5 
Berlinie za 2.000 dolarów. miliona złotych. (s) 

2.000.000 KG RYB W CZERWCU 


Stan ten musi ulec natychmiastowej zmia 
nie, sprzyja on bowiem szerzeniu się epi- 
demii chorób przewodu pokarmowego, a 
specjalnie wzrostowi zachorowań na dur 
brzuszny i czerwonkę. Poza tym zaśmiece- 
nie kraju sprzyja także rozwojowi plagi 
szczurów, które powodują nieobliczalne stra 
ty gospodarcze, niszcząc plony i zapasy 


Karty żywnosciowe-na którenicnie ma 


W. miejscowości Gołąbki-Grabko- 
wo — (11 km. od Warsazwy) wydaje 
się przedziwne karty żywnościowe 
— I R. Przyniósł je nam tow, Sybir- 


Konferencja w Centralnym Urzędzie Planowania 
z udziałem przedstawiciela UNRRA 


(PAP). W związku z pobytem w 
Warszawie dyrektora Europejskiego 
Biura UNRRA, sir Humphrey Gale, 
odbyła się w Centralnym Urzędzie 


Senat Akademicki Uniwersytetu 
na rok 1946-7 


Na Uniwersytecie Warszawskim przepro- 
wadzono ostatnio wybory nowego Senatu 
Akademickiego, Rektorem pozostał wybrany 
w;ubiegłym roku na przeciąg dwóch lat 
prof, dr. Stefan Pieńkowski, Protektorem 
obrano na lata 1946/47 i 1947/48 prof. dr. 
Stefana Zaleskiego. Wybór ten wymaga za- 
twierdzenia Ministra Oświaty, 

Dziekanem Wydziału Teologii Katolickiej 
został ponownie ks, prof. dr Wincenty 
Kwiatkowski, dziekanem Wydziału Teologii 
Ewangelickiej — prof, lic. Adolfus Suess, 
dziekanem Wydziału Prawa prof. dr Stani- 
sław Śliwiński, dziekanem Wydziału Lekar- 
skiego — ponownie prof. dr Frauciszek 
Czubalski, dziekanem Wydziału Humani- 
etycznego — ponownie prof. dr Kaz:mierz 
Michałowski, dziekanem Wydziału Matema- 
tyczno-Przyrodniczego — ponownie próf dr 
Kazimierz Baeolik, dziekanem Wydz ału 
Farmaceutycznego -- ponownie prof, inż. 
Adam Koss, dziekanem Wydziału Weteryna- 
ryjnego ponownie prof dr. Witold Stefański, 

Nowy Senat. Akademicki obejmuje urzę- 
dowanie z dniem 1 września. I 


/ 


Planowania Konferencja, pod prze- 
wodnictwem wiceministra Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego, tów. dr. Lu- 
dwika Gtosfelda, z udziałem przed- 
stawicieli zainteresowanych mini- 
sterstw gospodarczych i CUP-u 

Z ramienia UNRRA obecni byli: 
osobisty przedstawiciel dyrektora 
UNRRA gen. sir H. Gale, szef Misji 
UNRRA w Polsce gen. Drurry oraz 
szef Zaopatrzenia UNRRA Mr. Sabin. 


Konferencja miała na celu zapozna 
nie sir Gale'a z obecna sytuacją gös- 
podarczą Polski i jej potrzebami w 
dziedzinie odbudowy i zagospodato- 
wania. 

Z ramienia Rządu Polskiego gościa 
powitał wiceminister tów. Grosfeld, 
wyrażając serdeczne podziękowanie za 
współpracę z Misją UNRRA w Pol- 
sce oraz zaznaczył, że ptóceS zagospo- 
darowania Polski zniszczonei przeż 
wojnę i wieloletnią okupację hitlerow 
ską nie może być szybko zakończony 
bez pomocy zagranicy. 

W odpowiedzi sir Gale podzięko- 
wał w serdecznych słowach za obszet 
ne i jasne przedstawienie sytuacji go- 
spodarczej Polski i jej potrzeb oraz 
dał wyraz pełnemu zrozumieniu sta- 
nowiska przedstawicieli Rządu Pol- 
skiego. 


ski — stary bojowiec z 1905 — liczą- 
cy w tej chwili 72 lata. |. 

Okazuje się. że gmina Bliźne, do 
której należy gromada Gołąbki — 
wydaje tylko kartki. W sklepach 
zaś żywnościowych — od marca na 
kupony kart dosłownie nic nie mal 


i Nawet chleballl 


Nasuwa się więc pytanie, kto kie” 
ruje aprowizacją wojewódzką, gdzie 
się podziewa żywność, która powin- 
na dotrzeć do Grabkowa jeżeli wy” 
daje się kartki, Jeżeli zaś żywności 
nie ma, to poco stwarzać fikcje, 
'wzmagać „drukowanymi obietnica- 
mi” rozgoryczenie i żal. 

Podobno gmira interweniowała w 
tej sprawie w województwie, iecz 
jak dotychczas, bez rezultatu. Może 
zainteresuje się tym odpowiedni Re- 


sort histerstwa  Aprowizacji, 
zwłaszcza, że w tym oś Agr po- 
szkodowani są ludzie, dla których 


bochenek chleba czy kilogram kaszy 
— jest wartością niesłychanie cen“ 
tą. 7 ; 

Podobne rzeczy dzieją się w Skar: 
żysku - Kamienrej, gdzie Aprowi- 
zacja Zarządu Miejskiego... ma czas 
i na kerty czerwcowe I kategorii 
pracowniczej — do dnia 10 lipca nie 
wydała robotnikom nicll 

Poprzednio zaś wydane normy by- 
ły w stosunku do innych miast — 
bardzo obciętel 

Czyżby to była „inicjatywa pry- 
watna” jakiegoś kacyka? s) 
FORZA OBCY." TNN AREA DZT LO PEE 


Popierajcie prasę 
socjalistyczną 


W czerwcu złowiono w obwodzie gdyń* 
skim 2.336.773 kg ryb, wartości 22.741.000 zł 
na 400 łodziach i 62 kutrach. 90% poło- 
wów stanowią dorsze. (s) 

REWINDYKACJA STATKÓW 

Do Kielu, wyjechała grupa marynarzy pol 
skich po odbiór dalszych statków dla Pol- 
ski. Wkrótce przybędą 2 tankowce, 15 kut- 
rówy rybackich, 2 motorówki portowe, 2 ho- 
lowniki i 5 holowników należących do Gdań- 
ska, Statki te będą przyprowadzone przez 
otrzymane z UNRR-y dwa ameryk, holowni- 
ki „Delfin“ i „Rekin“. (s) 

HEL OTRZYMAŁ PRĄD 

W tych dniach ukończono naprawę zerwa* 
nego kabla morskiego, doprowadzającego 
prąd elektryczny z Gdyni na półw. Helski. 
Kabel został założony przez Niemców dla 
celów wojskowych i jesienią r. ub. przypad- 
kowo odkryto jego istnienie. (s) 

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI 
POLSKO - SZWEDZKIEJ 

W Gdyni odbyła się uroczystość wręcze- 
¡nia dyplomu honorowego konsulowi szwedz* 
|kiemu Dryseliusowi. Jednocześnie przemia- 
nowano Bulwar Nadmorski na Bulwar 
Szwedzki. Prezydent Gdyni, tow. Zakrzew- 
ski podkreślił serdeczną pomoc i przyjaźń 
Szwecji, która zarówno pomagała naszym 

akom z obozów koncentracyjnych jak i 
wciąż udziela dalszej, bezinteresównej poó- 
mocy w sprzęcie i materiale Dzięki dostar= 
czonemu drutowi miedz. mogły w Gdyni rus 
szyć trolleybusy. Prezydent odczytał uchwa= 
fẹ M R N wyrażającą podziękowanie za 
dat oraz postanawiającą zmianę nazwy naj* 
piękniejezego bulwaru w Gdyni na Bulwar 
Szwedzki. 

Po przemówieniu wojewody Gedomskiego 
w serdecznych słowach dziękował konsul 
Drycelius, który wkrótce opuszcza Polskę, 
przechodząc na wyższe stanowisko, żednany 
z żalem przez społeczeństwo Wybrzeża, jako 
dzie p. T Bergendahl fs) 


ODBUDOWA WIADUKTÓW 
BOP prowadzi obecnie pracę nad odbu- 
sdową zniszczonych 3 wiaduktów, łączących 
miasto Gdynię z portem i Oksywiem (wia- 
dukty 1, 4 i 7). Prace ukończone będą 7a 
trzy miesiące. Odbudowa wiaduktów uspraw- 
ni komunikację z portem fs) : ) 


Emerytom pocztowym i wdówom do wiadomości! 


Prezydium Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Poczt i Telekom. iichiwałą z dnia 19.V1, 
br. uruchomiło od dnia 1 lipca br. osobny 
Referat Emerytalny, który nawiąże kóńtakt 
z Zarządami Sekcji Emerytalnych, utworzyć 
się mających przy każdym Okręgi : Dyrek- 
cji P: i T. W myśl powyższej uchwały od: 
było się w dniu 23 czerwca tb. Walńe Ze: 
branie Emerytów Poćztówych i Wdów, ha 
którym wybrano Zarząd Sekcji Eimerytal: 
nej dla m. st. Warszawy i Okręgi. Zgło: 
szońó reżolucję. aby w sprawie polepszenia 


bytu emerytów, wdów i sierot, żaległych 
uposażeń, głódowej aprówiżaćji i pomińię- 
cia przy przydziałach odzieżowych UNRRA, 
wysłać naglący memoriał dó Ministerstwa 
P. i T 

Adresy: Zwiążek Zawodowy Prac. Pocżł 
i Telekomunikacji, Referat Emerytalny, War 
Sszawa—Praga, ul. Ratuszowa 11. 

Okręgowa Sekcja Zwiążku Einćrytów Po: 
cztowych, Warszawa — Grochów, til. Żymir- 
skiego 08 m. 8, w godz, ód 17—19:ej, 
robotnik 


KONKURS 
na pamiętnik robotnika z okresu okupacji 


Kómieja Centralna Związków Zawodowych 
w Polsóe, ogłacża konkurs na pamiętnik ros 
botnika z okresu okupacji. 

Pamiętnik ma mieć charakter swobódne- 
gö i szczerego wypówiedżeńia wię ña tematy 
przeżytych żdatżeń pod okitpacją fiemiec- 


sk 


literami imieńia i nazwiska, należy przósy* 
łać do 1.XI1.46 r. na adres: Wydział Prà: 
sówy K. Ç, Z, Z. Watsżawa, Al. Przyjaciół 9, 

W skład jury wchodzą: Kazimierż Rusinek 
= geńetalny sekretarz KCZZ, Włodzimierz 
Sokórski — sekretarz KCZZ, dr Żygmiiht 


ką. i Gros, prof. U, J. Żygmunt Mysłakowski 
Za najlepsze prace ustanawia 6ię hagrody: | araz Stefania Cieślikowska = kierównik 
I 20000 zł, 2 drugie po 15.060 zł, 2 trżecie | Wydziału Kulturalno š Oświatowego. 


po 10000 zł, 2 cżwarte pò 5.000 zł. 
Ponadto wyróżnione prace będą 6fgłócżo- 
ne drukiem. 
Prace, oznaczóńe imiehiem i nazwiskiem 
lub pseudonimem, względnie początkowymi 


——— a 


Podwyżka dodatku rodzinnego 
dla Kólei i Poczt 


Na podstawie tozpotządzenia Rady 
Ministrów z dnia 11 lipca r. b. ptaco- 
wnikom Polskich Kolei Państwówych 
oraz przedsiębiotstwa państwowego 
„Polska Poczta Telegraf i Telefon" 
podwyższony został dodatek todzinny 
ze złotych 100 do wysokości 200 zł. 


Wytworny lokal Krakowa 


RESTAURACJA - WINIARNIA 
5? É A Mi | || A G P’ J assqa YTTW 


Kraków, Karmelicka 4| Wytwórnia Wyrobów Bakelitowych 
KAZIMIERZ HRMPFL = Śp. z o. odp. 
Warszawa, ul. Przemysłówa 32 

Poleca: 

Wsżetkiego todzajt ńhakrętki 
i kapsle bakelitowe do śżkieł 
aptecznych, perfumeryjnych, ko- 
sfńetycżnych i spóżywczych. 
Pudełka bakelitówe różnych 
wielkośGi. 

Biżutki do różu. 

Oprawki do szminek. 

Częśći ećlektrołechniczńe 
bakelitówe. 1143 


Telefon 577-24 
1147 


Pasta do obuwia 


najtaniej, cena hurtowa 


Perfumeria 


Aniela Nowak 


Warszawa - Praga, Targowa 23 


PENSJO KAT © 


„TUBEROZA” | 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 
Poleca pókóje piękne, słóńećzne. Pierwśzo 
i rżędna Muchńia, na żądańie dietetyczna. 
PENŚJONAT G.ntralne ogrzewanie woda bieżąca, fazien- 
otwarty cały rok. ki, tarasy, garaże. 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


S" Z SNS 


KAWIARNIA 
JÓZEFA DOMAŃSKIEGO 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie 35 


ZAPRASZAMY MIŁĄ KLIENTELĘ 
) NA SMACZNĄ KAWĘ 


CEMENT 
WAPNO 


1124 


ż fabryki, z wagonu 
izeskładu-pó cenach 


urżędówych. piśmienny i pakowy 


TEKTURA 


w różnych grubościach 


KARTONY 


do kartotek itp. 


TORBY PAPIEROWE 


dó cementu itp. 


— suche i lasowańne 


= NÓWA = WAZONÓWO 


CEGŁA 
PŁYTY EI + i 


oraz inne materiały budowlane 


NAJSPRAWNIEJ DOSTARCZA || HURTOWO SPRZEDAJE 
DOM 


HANDLOwy ANTONI GOŁĘBIEWSKI 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 81 ` 
Telefon Nr 8-77-81 Adres telegraf: DOMHANAG WARSZAWA 


Ogłoszenie o przetargu 

Centrala Handlowa Przemysłu Ghemiczńego HURTOWNIA WÓJEWÓDZKA Nr. 1, 
Warszawa, Pierackiego 18, ogłasza przetarg na sprzedaź: 

ca 10.000 kg. kleju mielonego w workach jutowych, 

ca 1.200 kg. alkoholu metylowego w balonach szklańych. 

Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem ceny oferowanej za towar z opa: 
kowaniem należy składać w Sekretariacie Hurtowni przy ul. Pierackiego 18, I piętro. 

Wadium w wysókości 10% deklatowanćj sumy należy żłożyć w gótówcć lub pa: 
pierach Pożyczki Odbudowy Kraju w Kasie iuriowni. dò dnia 26 lipca rib. do g. 13:6j, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lipéa r.b. o godz. 19.ej. 

Zwrót kaucji nieuwzgiędnionych ofert w aniti 57 lipca r. b. 
Hurtownia zastrzega sobie prawo wybóru oferenta oraz unieważniónia przetargu 
bez podania przyczyn oraz jakiegokolwiek odszkodowańia. 

Towar do obejrzenia i ewent. pobrania próbek w magazynie Hurtowni przy ul. 
Grzybowskiej 82. 1 
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KONKURS NA ODZNAKĘ 
B. WIĘŹNIÓW MAJDANKA 
Towatzystwó Opieki nad Majdańkiefń 6: 
głacza konkur ha odzńakę metalówą Toówa:- 
rżyctwa. 


Warunki konkursu można otrzymać w Za: 


wodowych Zwiążkach Polskich tystów 
Plastyków, w Stowarzyszeniach rchitek- 
tów R. P, otaz w lokalu Towarzystwa: Lub- 
lin, ul. Spokojna 4, pok. N#, 58, 

Termin nadsyłania prac do dńia 8 cietp- 
nia b. r. 

NOWA SIEDZIBA INSPEKCJI 
BUDÓWŁANEJ 

Z dniem 19 lipca Biuro Inspekcji Budo- 
wlanej (dotyehczńś: ul: Chócimska 35) mic- 
Ścić się będzie przy ui. Narbutta 20 (front== 
HI p.) Z powodu tego — bitira Centrali =: 
w dniach 17 i 18 bmi. będą nieeżyńme. 

PROF. STEFAN PIEŃKOWSKI 
REKTOREM UNIiWERS. WARSZAWSK. 
Na Uniwersytecie Warszawskim odbyty 

się wybóry nówegó Senatu Akademickiego: 
Rektóretn żóstał próf. df, Słefań Pieńkow: 
ski, prorektotem — pfof. dr. Stefan Zaleski. 

DĄBRÓWSZCZAKI WYDAJĄ 

KSIĘGĘ PAMIĄTKOWĄ 
W związku z przygotowaniem do druku 
Księgi Pamiątkowej — „Dąbrowsżeżaków ; 
Zwiążek Dąbrowsżcźżaków żwraca bię dë 
Wszystkich eżłonków, rodziń i przyjaciół 
Dąbrowszczaków, o zbieranie wszelkich də: 


Marrzawy 


fa adres Žofii Szleyen, Łódź, ul. Żeromnskie: 


|dó 1 b 


TANSZA i LEPSZA MĄKA DLA WOJ: 
WARSZAWSKIEGO 

Dzięki przydziałowi 1000 ten  psżeńicy 
ametykańskiej, pó ptzemiale w ewólch mły- 
nach rozprowadzi Społem” w sklepach 
włastych, w woj: warszawskim, dobrą i wy: 
sokóproceńtówą mąkę pszeńną w cenie 40 
źł za kg. w hurciel 

URUCHOMIENIE PŁYWALNI NA 
STADIONIE W.P. 

Piękna pływalnia ha Stadiónie W. P. przy 
ul. Łazienkowskiej 4, po gruntówhym re: 
moncić, zóstała już uriehomiona: Wśszyszy 
miłośnicy sportu pływackiego mają imożnhaść 
korzystania z najbardziej nowoczesnych ú- 
rządzeń, jak: gorące natryski, wygodne roz- 
bieralnić, boiska do piłki ręcznej, instruk. 
torzy pływania itp. Uruchomienie pływalni 
W znacznym stłópńiu pfżyczyńi Się do róż: 
woju sportu pływackiego w stolicy. 

SZKOŁA ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDOWEJ 

Państwowa Szkoła Żeglugi Śródlądowej — 
przy ul. Bednafskićj 2/4 = przyjniuje żapi: 
Sy kandydałów ha wszystkie A wydziały: 
fiawigacyjny, meehanieżny, dróg wodnych. 

Warunki pfżjęcia: 7 Klas szkoły powszech 
fiej i ukończony 15 rok życia. Pódania ż 
życiorysem i 6lpisami świadectw składać 
do Dyrekeji. 


kumentów, listów Hiszpanii i do Hiszpa: 
ñii, gazet (Dąbrowezczak, gaźetki okopowe, 
obozówe i t d.). 

Wszystkie te dokumenty prosimy przesy: 
łać na adres „Zwiążku Dąbrowszeżaków" 
Warszawa, ul. Mokotowska 62, lub dó Łodzi 


URZĘDNIK 


administracyjny 


poszukuje pracy 


17 lat praktyki na stanowiskach: 
imagażyniera, kierownika sekre- 
tariatu, kierownika administra: 
cyjnego, referenta wydziału ża: 
kupów, kierownika działu ogło: 
SZEŃ. 
Ofeity dó Redakcji: „Róbótni- 
ka", dział ogłoszeń, Al. Jefóżo: 
limskie 121 pod Nr. 001: 


ORMONDE 
K. LIPIŃSKI 


© GENY RO EKURERCYJNE 


à Sak ARREA 7 
fasonowe dó tęczńyjch zegatków 
SKALSKI kółek A 
86 
$t.Makowski dawiiiej Nowy Świał 22 
W. Gruca w Widok 20 
zawiadamia Śz. Klijentelę 
o owarciu pracówńi krawieckiej 


w Warśżawie, AL. JERUZOŁIMSKIE 54 
988 


g g i L 
eamsci Pudelek Tekturowych 
R Ó W ËR Y 
Jasna 10. 
1050 ` aż 


Warszawie ú, Sróbrńa ii 


Wykonuje wśżólkie żańówienia w żakrócie 


FUTRA i LISY |  bróodukoji ptidetet | 1026 
póleca T okarnie OBRABIARKI 


Zajkowski i Marmor 


Warszawa, Zgoda 4 


D 


liż. Szklarzewiez, Warszawa, Jagiellońska 12 


1068 831 


© 
° °. 
Ob. Ob. Mierniczych 

Wojewódzkiemu Urżędowi Ziemskiemu Zachodnio - Pomorskiemu w 
Szczecinie pilnie potrzebni są dó wykonywania prać pomiarowych mietni- 
czowie oraz pomocnicze siły technicz ne. 

Warüñki pracy: służba kóńttakto wa. uposażenie zasadnicze od X-20 
dó V1-g6 stopnia służbowego w zależńości od kwalifikacji kandydatów 
wfaż z przypadającymi dodatkami; diety i koszta podróży za cały czas peł- 
nienia Eżynności poza Fate miejscem służbowym, ponadty wynagro- 
dzenie premiowe (akordowe). meS 

Podanie wraż z życiotysem ñale¿;y nadsyłać do Wojewódzkiego Utzę: 
du Ziemskiego w Śżczecinie, Wydział Techniczńó - Pomiatowy. ° 

Za Prezesa 
„Inż, A. fuszczacki 
Naczelnik Wydziału 
1116 Techniczno + Pomiarowego 
NOA DHEA UPARTOGROCEGY "RAR Y TAT OEB STRACE CTR RSE BRO PORĄ 6 WA RNE Y st” RAZER 


Zawiadomienie o przetargu 


Dyrekcja Oktęgówa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy ogłasza prze” 
targ nieograniczony na wykonanie ogrodzeń betońówych ekładów opałowych ma et. st. 
Częstochowa i Piotrków: ANA 

Otwatcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji w dniu 24 lipoa 1946 
r. o gódzinie 10 rano, Wadium w wysokości 1% ód sumy oferowanej należy wpłacić 
przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej, 

Kwit 6 wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. 

Ślepy kosztorys, warunki ekładańia ofèrt | wszelkie informacje motta otrzymać w 
Wydziale Drogówym Dyrekcji pokój Nr. 316, 

Dyrkócja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub uniewaźniemia przetargu bez po: 


dania powodu. 
WYDZIAŁ DROGOWY 1136 


Zbiornica odpadków 
„JURSORT” 


WARSZAWA, ul. OKÓLNIK Nr 2/4 


Pracuje na zlecenie Min. Przemysł. Cent. Odpadków 
KV P U J E: 


WE Stańczyk U 


GUMĘ 
KOŚCI 
SZMATY 

„ STARE OPÓNY 


MARULATURĘ 

SZKŁO TŁUCZONE 

SIERŚĆ I WŁOSY KOŃSKIE 
RÓŻNE ODPADRI ` 


Większe ilości zbiornica zabiera własnym transportem 


ZEBRANIE PPS „SPOŁEM" 

10 lipca odbyło się zebranie Koła PPS 
przy delegaturze Zarządu „Społem“ (Szpital: 
fa 5). Po releracie tów. Zawadzkiege, który 
omówił obecną śgtuację polityczńą i wysitek 
faródu w dążeniu do fealizacji refofm spó: 
łeczno-gospodatczych, konkretnych dla maa 
= zabrał głos tow. Młodawski, W rozwa: 
Żaniach swych wskazał prelegent na diłżą 
łączność socjalizmu ż ideą  epółdzielczą, 
$dyż podstawą wszędzie jest współdziałanie 
€złowieka pracy dla wspólnego dobra, W 
wolńych głosach pórtiszano sprawę werbó: 
wania mówych członków i konieczności tea- 
lizacji postulatów demokratycznych. ,/Czet 
wóńyfm Szłańdarem" zakończono zebrafie, 


Opera: godz. 17.30 — ¿Faust (ostatnie 2 
przedstawienia). 

Teat+ Polski: godz. 18 — „Grube ryby” 
z Solskim. 

„Teatr „Comoedia" (Szwedzka. 2-4): godz. 
18 „Portret Generała" 

Teatr Mały (Matszatkowska Bij: godz 18 
„Po co daleko szukać”, przez lipiec = z Sa* 
wanem i Wysocką. 

Teatr Powszechny: 
dó świtu”. 

Praski Teatr Rewli: godz 17 1 19 — rée 
wła pt, „Najlepiej w Warszawie” 

„ Studio (Karowa 31): godz. 1830 — „Mice 
dówa 14“, Ar"! 

Teatr „Ludowy” (Praga, ùt Targowa 73) 
— ma wprost Dworca Wileńskiego — codzien 
mie o godz. 19.30, w Święta ó godz. 15.00, 
1730 1 19.45 wesoła rewia p. t: „Coś po 
chińsku”; j 

Cyrk (ul. Chmieélña] = godź. 19.45 = no- 
wy program. ' 

Po przedstawieniach autobusy  Odwożą 
publiczność z teatru Powszechnego i „Co- 
moedia* do Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polskiego na Pragę. 


(Guabró 


PONIEDZIAŁEK, 15 LIPCA 

Ze względów technicznych Różgłośnia toz- 
poczyna ńadawanie © godz, 16, 

16.00 Dzień. popoł, 1630 Recital skrzyp- 
cówy. Jerzego Stefana, 17,10 Köne: róztywk. 
17:55 Aud, wojsk, 18,10 Kóńc, muz, symfo- 
nieżhej, 10.00 Nauka prży głośniku, 19.30 
Aud, 6ł-muż. pt „Sylwetki Wwepółcześnych 


godz 18 — „Droga 


„|kompózytorów polekich”. 20.00 Dzień, wiecz. 


20.30 Koncert solistów. 21.00 Aud. dla Po- 
laków zagranicą, 21,30 Otwarcie Wystawy 
Przemysłu, Handlu í Rzemiosła 6raż Kon- 
gresu Rzemiosła (przemówienie min. Minca). 
22.06 Końcert rożrywk, 2300 Oct. wiad. 
dzień. radiowego. 23.20 Program fa jutro. 
poszuk. rodzin zagranicą. - 23,35 


23.30 Skrz. 


Kino Atlantic: — Chmielńa 33 = „Królew 
ña Śnieżka”, 

Kino „Połónia” (Marszałkowska 56) — 
„Powrot: 


Kiño Syrena = Praga, Inżynierska 4 — 
„Żnachót”; "b 
Fa eko r Zolibórz, 
uPrzygoda w Budapeszcie . : 

Ki Oświatowe "Doma Kultury Róbotni- 
czej — Warszawa — Żoliborz (Pl. inwali- 
dów Nr. 10), film naukowy pt. „Bogactwo 
Morza“; 6 godz. 17 i 19, w niedziele i świę- 
ta o godz. 15.30, 17 i 19-ej. 

Początek seansów w kinie rg o godz. 
16-tej, w „Atlanticu“ o godz. 12.12, w pożo+ 
stałych kinach o godz. !A-ej. W niedzielę Í 
święta poranki o godz. 12-ej: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR. MED. SIENKÓ KSAWERY (z Wätsza- 
wyj specjalista chorób skórnych i wenefycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje Łódź, üb Ki- 


Sazińs 4 — 


lińskiego nr 132, w godz. 12—2 i 4— 6. 
Tel. nr 206-56. | 1091 
DRABINY wiedeńskie składane, otwory 


drzwiowe, okienne, Karoseri6 Samochodowe. 
Zakłady Przemysłowe „Sług, Warszawa, 
Śrebtna 16, 1039 


drukarskie 
„Strug”, 


KASZTY 
Przemysłowe 
ha 16. 


wykonują 
Warszawa; 


FOTOGRAFIE wieczne na póreelanié, dó fa- 
grobków wykonywa artystycznie ¿ËL: GHA: 
FILM", Jerozolimska 27. Prowineję informa: 
jemy listownie. 745 


PRA (FUMERIA = Galanieria = Kosmetyka, 


Geny hr towe: Aniela Nowak, Warszawa == 
Praga Targowa 23. 1604 


| OOO O OPO OOO GGĆ 
GIMNAZJUM Krawiecko - Módniarskie, Kos 
sżykowa 51 m. 14, przyjmuje zapisy čo- 
dziennie od 9 — 13. 1106 


O W O © TT TN EEE R TZ 

„ANDRE“ pracównia krawiectwa damskiego 

przyjmuje zammówienia Koszykowa 51 m. as 
1 


DYREKGJA Śzżkoły Mizyeżnej Tow. Mu: 
życznegó w Grudziądzu ogłasza konkurs na 
natuczycielkę(la) gry na fortepianie kufsi 
hiższego i średniego i na naticżycielkę(lu) 
gry na fortepianie kursu średniego i wyż: 
szego 6raż nauczycielkę (la) przedmiotów 
teoretycznych. Podania z życiorysem i odpi: 
sem świadectw kierować do Dyrekcji Szkoły 
Muzycznej w Grudziądzu, ul. Ogródóws 3, 
Warunki wódług umowy. 1132 


MAGLE do sprzedania okazyjnie, Pańska 65. 
Od 10 do 4. 1120 


BECZ Sir. 8 


„Rana” i „Wroga piekielna” 
terrorystyczne bandy niemieckie 


BERLIN (PAP). Według doniesień brytyj- 
zorganizowane 
przez młodzież niemiecką bandy terrorysty- 
czne i ruchy podziemne udaremniają wysił- 
ki sojuszników, zmierzające do przywróce- 
nia porządku społecznego. Młodzież należą- 
„ea do tych band, składa się z 2 kategorii — 
sprowadzonych na manowce młodocianych 
35 
młodych ludzi aresztowano za zorganizowa- | 


„skiej służby informacji 


winowajców i fanatyków politycznych. 


wysokości 50 cm, głoszące, „Adolf Hitle 


żyje”. Jeden z tego rodzaju fanatyków w | Piefrus itd. 


W okręgu nadreńskim Merkstein, znale- 
ziono na domach wykonane kredą napisy |*70/nie. 


r 


Schwarzwaldzie został schwytany i stracony 


zą taką agitację. 


Doniesiono również o istnieniu tajnycł 


s ;; CET PN + 
towarzystw dziewczęcych, utworzonych dla | 7/7 „zwolniło“ ileś tam grochu dla Wołomi- | 
uczczenia Irmy Gres, znanej dozorczyni v- |"G lub dowiadujemy się w biurze, iż nasz 


bozu koncentracyjnego w Belsen. Nie mniej 


1 


„mie ruchu podziemnego „Rana* (radykalni |szą wagę władze brytyjskie przywiązują do 


nacjonaliści). „Rana“ jest jedną z wielu taj- 
które skupiają młodzież 
hitlerowską. Aresztowani członkowie bandy, 
` są przeważnie w wieku od lat 18 do 26. Ma- 


nych organizacji, 


działalności band młodocianych  przestęp 
ców, które stały się postrachem miast nie 
mieckich. Ostatnio w Duesseldorfie 


został | prełację własną, opartą na pilnym, a wnikli- 
aresztowany 18-letni Hubert Lange, przywód | wym obserwowaniu faktów. 


lowali oni swastyki na ścianach i nalepiali |ca bandy „Droga piekielna“. Zeznał on, że 


afisze, mające podburzać ludność niemiecką | brał udział w 60 rozbojach z bronią w ręku. [ño „zwolnić“ wielką partię towarów unrrow- (59) st. Państw. Janów- Podlaski, 


przeciwko władzom okupacyjnym. 


HIEURZĘDOWIA TABELA WYGRARYCH 


Ili-ci dzień ciągnienia ill klasy 47 Loterii 


Wygrana 250.000 zł. Nr. 53974. 76516 833 953 78911 79362 602 627 
w | 50789 81544 711 82196 505 85727 942 
Wygrane po 100.000 zł. NrNr 35514 86075 550 720 87058 501 710 738 


"91437. 


Wygrane po 50.000 zł. NrNr 28042] 98075 


B9536 64077. 


Wygrane po 20.000 zł. 
80093 7 = 


"Wygrane po 10.000 zł. NrNr_ 919 
8218 14234 16808 19735 20184 20900 
ję 30565 67163 76006 78710 94487 

HI. 


Wygrane po 5.000 zł. NrNr 20314 
-216 39095 -47299 55425 57491 59947 
64879 72912 942 87538. i 


Wygrane po 2.000 zł. NrNr 1490 
8305 4702 9320 15943 18197 35518 603 
86973 41585 44566 45505 47019 54396 
469 59733 60621 62269 66113 68072 
69030 145 71669 75888 986 80320 
81477 726 92316 94153 319 618 95617 
96851. 97289. 


Wygrane po 1.500 zł NrNr 1292 
389 3056 578 5456 7240 8074 227 693 
980 10095 229 314 11835 12777 13131 
779 896 14477 851 18753 19738 765 
23442 584 876 26479 27210 406 28535 
30398 32075 404 756 33777 34865 
30000 44023 45371 588 963 48256 
49240 52035 452 53169 54645 55003 
025 783 57064 515 58879 61146 571 
63130 65211 399 696 66486 67404 

, 175096 686 77929 78342 79261 884 
80670 791 81266 82566 86924 87583 
775 88040 276 89196 90903 91862 
SA 94660 95966 96090 940 97119 
„Wygrane po 1.250 zł. NrNr 2027 
8361 786 4223 6246 615 7116 10784 
11863 12438 835 13939 14818 15062 
116209 843 908 17285 19484 20013 024 
21291 969 22158 885 23799 24403 
25316 401 655 27005 297 438 30872 
p99 31177 231 370 838 32305 666 
33542 34960 36162 345 370% 329 
38826 39021 724 40432 722 41044 053 
594 599 604 42224 743 929 43999 
44425 623 45417 46432 637 823 47419 
665 48067 623 49066 921 51726 52329 
605 743 53468 678 54032 112 871 
55439 537 721 57287 58293 60467 597 
62043 422 63221 '350 743 64322 998 
65706 999 66101 290 969 68303 69287 


535 738 70886 71360 488 73620 75816! 99334 40. 


89398 89608 91258 496 717 92754 
93340 a 95031 565 607 97626 
99250. 


Wygrane po 1.099 zł. NrNr 176 495 


NrNr 37801 | 637 654 692 747 1032 076 732 785 813 


2010 165 352 373 500 769 3079 114 
231 280 283 502 700 4006 523 583 


1689 5050 058 132 243 349 464 6140 


631 956 7789 8162. 213 258 883 943 
9387 496 643 918 940 10116 178 400 
707 11565 659 12226 382 444 552 750 
780 882 13051 203 500 704 725 955 
14136866 903 15115 254 16192 784 
909 952 17201 254 384 13157 225 19667 
20104 653 743 S52 926 21082 268 814 
945 22588 915 944 064 25104 244 438 
493 24242 306 702 757 25574 605 933 
982 26284 750 916 995 27111 182 340 
583 816 912.991 28123 841 932 29009 
018 078 548 916 20209 669 711 31400 
727 733 734 784 785 32263 452 600 
864 33580 633 34240 464 732 869 
35052 534 693 789 979 36338 393 710 
729 799.803. 37018 450 459 500 580 
598 700 741 38289 328 59755 867 999 
40371, 41206 299 497 678 761 42149 
298 317 412 901 42629 915 990 44541 
577 595 603 647 829 45042 270 373 
623 715 725 780 46190 262 302 409 
643 668 697 818 47140 207 763 777 
936 48184 309 671 744 754 49722 792. 

50502 570 776 51212 915 52353 59 
74 97 53065 211 389 471 563 733, 94 
818 54245 334 419 566 820 55 55257 
420 56191 326 679 837 953 57093 591 
908 58435 59035 309 794 801 20 60377 
61402 700 842 88 62060 1 742 63037 
66, 86, 190 287 447-64058.:182;.868 14 
478 65642 57 779 981 9 66324 532 47 
985 -67003 618 37185668079 69330" 43 
665 972 70213 561 608 16 765 71147 
601 932 72370 2 776 967 73175 291 
514 664 806 70 911 74018 283 473 
75020 751 76233 46 526 38 77088 295 
634 983 78063 136 585 774 9 883 
79471 648 952 80521 627 723 897 
81511 714 957 88 82046 121 527 661 
83858 960 79 84239 691 783 912 85079 
317 500 964 86192 362 730 87291 316 
447 626 742 4 59 836 49 63 88164 392 
516 736 89562 687 724 90018 315 87 
636 782 91350 444 923 44 92350 449 
848 93052 320 458 685 991 94092 228 
372 451-599 981 95124 341 761 977 
96891 989 93 97158 229 488 98450 


Wygrane po 250 zł. należy sprawdzać w kolekturze. 


WŁADYSŁAW LENY - KISIELEWSKI 


(Pierwszy korespondent lotniczy kwatery 
t Gen. Sikorskiego w Londynie). 


= Ostatnia droga Generala 


obce dziś 
strony, 
W nasze polskie, ojczyste zagony ` 
W nieśmiertelnej wprowadzisz nas 
chwale Sikoreki Generale..." 
(fragment z piosenki żołnierzy pol- 
skich na Zachodzie). 


APEL POLEGŁYCH —- 14 LIPCA 
"1943 R. 


Na tle płonących zniczów widnia- 
y. ciemne sylwetki pilotów Dębliń- 
skiego Dywizjonu, stojących w dwu- 

szeregu. Żałobnie huczał werbel i 

głucho dźwięczały wywoływane 

zwiska poległych lotników, Lista i 

była długa. Wrach po chwilowym 

zawieszeniu głosu przez wywołujące- 
go zabrzmiało wyraźne: 
` Generał - obserwator Władysław 
Sikorskil... 
: Po chwili padła odpowiedź: 
Zginął śmiercią lotnikal... | 

' I znów zahuczał werbel, załopota” 
ły flagi, zachybotały ognie zniczów 
migotliwym światłem, jakgdyby du- 
sze poległych przybyły na apel i za- 
częły krążyć wśród szeregów żyją- 
eych jeszcze kolegów. 


wal w to wierzym, że przez 


Myśli nasze pobiegły w przeszłość, 
zdawało się że bliską, a właściwie 
już taką — dalekąl.. 

COFNIĘTY CZAS 

Jesienią 1939 roku, stłoczeni w 
małej kawiarni- rumuńskiej w Balci- 
ku słuchaliśmy radia z większą niż 
dotychczas uwagą. Słuchaiiśmy po 
raz pierwszy Naczelnego Wodza 
Gen. Sikorskiego. Nie trudno sobie 
wyobrazić, jakich echem w naszych 
«spi zadźwięczały słowa Genera- 

a. «w 

„Żołnierze, wbrew wszystkim 
trudnościom, wszystkimi drogami 
macie dążyć ku Francji... | 

Żołnierze, jesteście ostatnią na- 
dzieją Ojczyzny”. 

Nie pamiętam, możeśmy i płakali 
słuchając tego pierwszego rozkazu 
Generała, który od tej chwili stał się 
naszym Wodzem. I już w kilka dni 
później, wbrew wysiłkom Rumunów 
i naszych sztabowców, starających 
się jaknajdłużej trzymać nas w obo- 
zach, zaroiły się wszystkie drogi od 

Iskich żołnierzy, którzy — szli do 

rancji. Francji — będącej dla nas 


CENY OGŁOSZEŃ: 
©głoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy í zguby 


po 5 zł za wyraz. 


Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł. W tekście 
redakcyjnym 40 zł. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 


W numerach niedzielnych 


50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Wyścigi konne na Służewcu 


h „Zapisy koni do gonitw 
w niedzielę 14 lipca 1946 r. Początek o g. 15 


Gonitwa 1 Nagroda 5.000 zł dla [8.000 zł. Dystans ok. 2.000 m dla 3 1, koni. 
3 1 koni. Dystans ok. 1.600 m. Dagoressa | Astrolog (59) et. „Klejnot“, Balkyris (57) 
st. Państw. Widzów (57), Ines II (57) et. |st. Ferdynandów, Jastarnia IH (57) st. 
Państw. Albigowa Salerno (59), st. W. Ży- | Państw. Kozienice, Pożoga (57) st. Państw. 
ło, Syrt (59) st. „Leśniczówka“, Wisła (57) |Golejewko, Splendid IL (59) st, Państw. 
et. Państw. Okocim. , |Michałów, Summerhay (59) st. Państw, Le- 
BY PA RE Z AA Pag szno, Wicher IV (59) st. Państw. Albigowa. 
a zł dla 4'1 i st. koni. Dystans około i : i 3 
2.400 m. Brokat (60) st. ,Turów", Chaldea 14 a. a AA. dow 
(57) st. Państw Janów Podlaski, Finis (60) | fetti (59) st. Państw. Albigowa, Finis (60) 
ist; Państw. Michałów, Irak LI (60) st. Państw |s+ Państw. Michałów, Jolant (60) st. Państw 
| Albigowa, Jaworzyna (57) st. „Lesniczówka“, | Janów Podlaski, Marsz (57) st. „Działo- 

Gonitwa 3, Nagroda 6.000 zł dla jeza“, Sibille d'Or (57) st. Państw. Golejew- 
3 l. koni. Dystans ok. 1.600 m. Bystra Iiko, Talizman III (59) st. Państw. Leszno, 
Sa BL Mn ' zda Je st. |Umbraga (57) st. Państw. Kozienice. 

9,5 ; PSOE ZETA ATDA SG EE URO E CEE u G o niyaq wis 8- Nagroda. 5.000 zł als 
Kiedyś np. przeczytałem, że postanowio- | -chaum (59) et. Państw. Widzów, Raźny |4 1. i et. koni. Dystans oh 4.4000: Globda 
» Spóźnio- (59) st. „Turów“, Inwazja (57) et. Państw. 
ny (59) et. Państw, Golejewko, Summerhay Golejewko, Murza (58) st. „Działosza', Opis 
(59) et. Państw. Leszno. ka (57) et. „Turów“, Rewelacja (57) st. A. 

Go m i twa 4. Nagroda Dzhomeya Mieczkowskiego, Tinta (57) st. Państw. Mi- 


10,000 zł dla 4 1. i et. og. i kl. Dystans | „p.to ki ; 
e Paya Aaa wu: Baay Tear 0 OTOMOTO tP ADEE A Su 
NASI FAWORYCI 


no, Odeon, (59), et. Ferdynandów, Orion IV 


Mimochocdcetra 


„Zwolniłi” 


Dużo ciekawych wyrazów powstało po 


Szaber, „kanada”, regulowszczyk, trajlus, 


Jest m. in. czasownik „zwalnłać”, Brzmie- 
nie jakby znajome, ale treść całkiem nowa. 


Czytamy nieraz, że Ministerstwo Aprowiza 


deputat za lipiec jest już „zwolniony“, więc 
może go jednak dostaniemy. 

Co to znaczy? 

Mędrcy, biegli w piśmie i języku urzędo- 
wym, rzecz tłumaczą różnie. Ja mam inter- | 


skich, przeznaczonych dła Warszawy. Czego 
tam nie było! Mąka, mydło. konserwy, ka- 
kao... A wszystko w astronomicznych ilo- 
ściach. * 


Z drżeniem serca czekałem na wynik te- 
go „zwolnienia“. Żyłem w niepewności. A 


nuż „zwolnić“ jest synonimem warszawskiego (60) st. Państw Leezrio, Gonitwa 1. Salerno — Dagoreeea, 
powiedzonka „siedem — osiem”, co jak wia-| G o nit wa 5. Nagroda Baronetta i) Gonitwa 2. Brokat — Irak II. 
domo oznacza pewnego rodzaju aneksję. |Good Boy'a dla 3 L og, i kl. Dystans ok. | Gonitwa 3. Raźny — Meerschaum, Chane 


Ale nie. Mniej więcej po miesiąc ukaza- | 1.600 m. Bimber (59) et. Ferdynandów, Po- 
ły się w pismach wzmianki, że w najbliż- | prad (59) st. Państw. Kozienice, Storno (59) 
szym czasie artykuły fe zostaną rozdane na |st. Państw. Michałów, Syn Puezczy (59) st. 
kartki zapotrzebowania. Państw. Leszno, Wir II (59) st. Państw. 

Czekałem jeszcze parę tygodni i w końcu) Albigowa. 

— o radości — wyraźny termin rozdziału!| Gonitwa 6. 
Można podejmować od 3 do 14. Po tym ter- 
minie nieodebrane specjały przepadają. 

Na szczęście, co do mnie, to nie było oba- 
wy, żebym się spóźnił. Zaraz pierwszego 
dnia pobiegłem do sklepu. 

— Przyjdź pan jutro — powiedzieli — 
jeszcze nie ma. 

Przyszedłem jutro. I pojutrze. I za trzy 
dni. I za siedem. | 

Wreszcie nadszedł fatalny 14, a towarów 
jak nie ma, tak nie ma 

— Panowie, zo jest — rzekłem w rozpa- 
czy. — Ostateczny termin mija, jutro wszyst 
ko przepadnie. 

Machnęli ręką. 

— Nic się pan nie bój. Co ma przepaść, 
kiedy jeszcze nic nie ma. 

— Ale będzie? 

— Musowo. Za tydzień, za dwa. Przecież 
pisało wyraźnie, że zwolnili. i 

— I wtedy zrozumiałem sens nowego słów- | 
ka. Mogło być zaraz, mogło być już, ale oni 
— zwolnili. 

Zwolni!i w słusznym przekonaniu, że zbyt 
nagła radość może obdarowanemu zaszko- 
dzić. Trzeba go powolutku uprzedzić, przy- 
zwyczaić. : 

Taki to mądry wynalazek to urzędowe 
„zwolnienie“! 


j Son. 
Gonitwa 4. Łuk H — Odeon, 
Gonitwa 5. Wir II — Storno. 
Gonitwa 6. Summerhay — Splendid M. 
Gonitwa 7, Sibille d'Or — Finis. 
Nagroda Gonitwa 8. Murza — Tokio. 


Brzaska 
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Który dojdzie pierwszy do mety? 
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Dyrekcja Toru Wyścigowego podaje do 
wiadomości P.T. Publiczności o: 

1) zwiększeniu „as totalizatora na Trybu- 
nie Głównej i Trybunie I miejsc, 
na żądanie P.T. Publiczności ustano- 
wiono stawkę jednostkową z 50 zł. na 
100 zł. i wyżej, — 
prosi się P.T. Publiczność o żądanie 
cennika  bufetowego, zatwierdzonego 
przez Komisarza do spraw Wyścigów 
konnych oraz o płacenie rachunków 
natychmiast przy podaniu, 
noszenie biletów Trybun Głównych na 
widocznym miejscu. 1156 


Tłum przygląda się z zainteresowanie m gońitwom. Warszawiacy entuzjaz- 
mują się „końskim sportem” nie mniej niż Anglicy. 


2) 
3) 
4) 


Wiosną 1940 roku w jednym z ho- 
teli paryskich przed Generałem sta- 
nela: „delegacja młodych” — jasno 
i otwarcie przedstawiając sprawę i 


wówczas ziemią obiecaną. 

Może ktoś kiedyś opisze ten ru- 
muński epos, nie po teraeka, ale 
z brutalną szczerością, bez ukrywa- 
nia prawdy. Opisze nasze drogi po- ! sytuację w wojsku. 

rzez różne granice i poprzez różne| Rozmowa była długa, Generał był! 
koje, któreśmy przebywali w nędzy | zdenerwowany, chodził po pokoju, 
i poniewierce, jak szczute zwierzę*| aż wreszcie wybuchnął. Jesteście za 
ta, ścigani przez obcych i— swoich. młodzi by być pułkownikami!,., Oni 
Lecz szliśmy bez wahania, zgodnie| dużo błądzili, lecz wierzę, że się 
z rozkazem Tego, który po klęsce| zmienią, że się już zmienili!... 

wrześniowej stał się naszym - Wo* 


— Późną jesienią tegoż roku do 
miasta Blackpool, będącego wów- 
czas bezą lotnictwa polskiego, przy- 
jechał dżentelmen w cywilnym ubra- 
niu i zatrzymał pierwszego spotka- 
nego żołnierza Polskich Sił Powietrz 
nych. 

W odpowiedzi na zadane żołnie- 
rzowi pytanie usłyszał służbowo wy- 
głoszone słowa. 

— Tak! Jestem polskim lotnikiem, 
Panie Generale!... 

W parę godzin potem, w jednym 
z „blackpoolskich” hoteli, będących 
kwaterami, miała miejsce dość dłu- 
ga, prywatna rozmowa — w trakcie 
której Generał, odcięty od żołnierzy 
przez intrygi sztabu, dowiedział się, 
że wbrew przezeń otrzymanym ofic- 
jalnym meldunkom: żołnierze lotni- 
ctwa wcale Go nie chcą zabić!... 

„Jesteśmy Ci wierni. Wierni 
wbrew wszystkiemu, bo byliśmy Ge. 
nerale Twoimi żołnierzami jeszcze w 
obozach i więzieniach podczas in: 
ternowania!*', 

Wbrew intrygom i wysiłkom na- - 
stąpiły zmiany. Zmiany wolne lecz 
widoczne, 

Walka była zaczęta i ktoś musiał 
w niej ulec. š 

Generał Sikorski coraz częściej 
odwiedzał oddziały wojskowe. 


(d. c. n.) 
Jutro: „Lotnicza defilada", 


Tak Generał wierzył ludziom. 
Wierzył i chciał dobrze, ale rozka” 
zy Jego były przeinaczane. Tak i w 
tym wypadku, wbrew Jego rozka- 
zom, wszyscy członkowie delegacji 
młodych, z różnych rodzajów -broni, 
zamiast się wycofywać — poszli w 
bój beznadziejny: do osłony odwrotu 
uciekających szłabówi... 

Niewielu z nas dotarło do Anglii, 
ale przywieźliśmy ze sobą sztanda- 
ry Naczelnego Wodza, przez sztab 
pozostawione... 


JESTEŚMY CI WIERNI 


O zamachu stanu gen. Dąb - Bier- 
nackiego wiedzieliśmy dobrze, mimo 
usiłowań „robienia tajemnicy” i nie 
ukrywaliśmy, co o tem myślimy, dzi- 
wiąc się, że w przededniu inwazji 
niemieckiej, Polacy w Londynie ma- 
ja czas i ochotę toczyć walkę o wła” 

zę. 

Od gen. Sikorskiego byliśmy odcię 


Trasa nasza wiodła poprzez Ru- 
munię, Węgry, Bułgarię, Jugosławię, 
Włochy, Turcję, Azję i Afrykę — 
lecz doszliśmy do Francji! ` 


PARYŻ 

W Marsylii i Paryżu już oddawna 
siedziały przedwrześniowe sztaby. 
Sztaby, mszczące się na żołnierzach 
za klęskę wrześniową i swoją uciecz 
kę. Sztaby, których Generał nie u- 
miał się pozbyćl... I my, Jego źołnie- 
rze, przeszliśmy we Francji drugą 
swoją gehennę, głodując i marznąc w 
oczekiwaniu walki, podczas gdy szta 
bowcy rozrzucali pieniądze we fran- 
cuskich kabaretach, Mimo to wie- 
rzyliśmy w Stay, aŠ jako w swo- 
jego Wodza i wierzyliśmy, że zdoła 
przeprowadzić zmiany. Wierzyliśmy, 
bo przecież na Jego to rozkaz ucie- 
kaliśmy z za drutów — by tworzyć 
nową armię hok nową Polskę!... 


cl 


Ogłoszenia przyjmują: : Dział ogłoszeń „Robotnika — Warszawa, Al Jerozolim' nr 121 Polska Agencias Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul. Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7. Marszał- 
kowska 62, Nowy-Świat 47. Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). Zygmuntowska 6. Poznańska 38 Biura „Orbi- 
su”: Warszawa, Al. Jerozolimskie 39 : Praga. ul Targowa 70 „Wolność”, Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso- 
wej „GLOB” — Dział Rekla'ny — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe“ — ul Bagatela 10 m 35 
tel. nr 8.67-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. Warszawa, ul Wspólna ar 50. o I i 
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